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Kraków, Piątek-23. Lipca 1915. 
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Bięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 
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` odnoszenie do dama dopłaca sie 
60 hal miesięcznie. 


Prowincyj miesięcznie z dwura- 
A Przesyłką 3 kor. 80 b., z jedno- 
Ay przesyłką 2 kor. 70 h. 
y lie z dwurazową  przesyłk. 
8 kor, 90 h., z jednorazową DU H 
. Ha PE niemieckiem kwar- 
„ AJ kor., w innych państwach 
Artalnie 12 kor. Żmiana adresu 
40 halerzy. 
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Wychodzi 2 razy dziennie. 


WYDANIE WIECZORNE. 


Listy pieniężne, przeka” "e urevn 
meratę i inseraty nade,... należy 
tranco do Administracyi „Głosu Na 
rodu". — Prenumeratę Oprócz upo. 
ważnionych agencyi przyjmuje kazdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchi 
| w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegsje 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca 


ADRES RED.: UL ów. Tomasza £ $. 
Adr. toleği: „Gies Narodu“ Kraków, 
Taiston rodaksyjay iir id, — Taleisu 
admialstraeyi | drukarei Nr. S344. 


OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjrauje Administracya „Głosu Narodu", ulica áw. Tomasza L. 85. — OG miejsca zs wiersz drobnem pismem (petit) 20 helerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 hal. Nadesłane po 60 mal. od wierasa. — Nekrologi I t. 4. 80 hal. od 


— Załączniki do „Głosu Narola" (prespekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje stę za cenę $ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Famiejsoowe Ogłoszenia 


M. Dukes, H. Bchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried), A. Joessel, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun. — Komunikaty prywatne 


Jenerał Colard 
namiestnikiem. 


Ustąpienie Dra Korytowskiego ze stanowi- 
A namiestnika Galicyi i zamianowanie jene- 
lała Hermana Colarda namiestnikiem przyszło, 
Jak stwierdzają komentarze półurzędowe. #w 
lastępstwie stosunków wojennych. Poniżej 
streszczamy głosy, jakie „pojawiły się z powo- 
i tej zmiany w dziennikach wiedeńskich, któ- 
te akcentują głównie konieczności militarne, 
Akim Gałicya podlega w dalszym ciągu, jako 
Kraj, będący jeszcze w części terenem walki, 
t podnoszą też potrzebę silnej organizacyi i 
sprężystości w odbudowie oswobodzonych już, 
à tak srodze zniszczonych przez inwazyę tere- 
nów, 

Jenerał Colard wstępuje w prawa i w obo- 
Wiązki namiestnika Galicyi — co wyraźnie pod- 
Teśla komentarz półurzędowy — więc specya|- 
yeh uprawnień ani pełnomocnictw wykony- 
%ać nie będzie. Prezes Koła Polskiego otrzy- 
mał zresztą na posłuchaniu u Monarchy zape- 
Wnienie, że „stosunek Monarchy do Polaków 
Dozstał niezmieniony”, że nominacya ta „nie 
JEst wyrazem zamiaru wprowadzenia rządów 
Wojskowych” i że „istniejące urządzenia kon- 
tytucyjne i autonomiczne w Galicyi, a nic- 
Mniej przysługujące Polakom prawa językowe 
Bozygtaną w mocy bez zmiany”. Słowa te Mo- 
tarsze, jak zawsze łaskawe i pełne zrozumie- 
nia naszych praw, z głęboką wdzięcznością 
Bzy jete będą przez Polaków. Załatwiają one 

tory wszelkie komentarze polityczne, jakie 

*naby łączyć ze zmianą na stanowisku na- 

tnika i pozwalają zwrócić uwagę na te 
| działania nowego kierownika admini- 
ślracyi krajowej, które nasuwa chwila bie- 
cą. 

Tragiczny stan gospodarczy kraju wyma- 
* oczywiście w istocie niezwykłej pieczoło- 
Vitości i starań ze strony władz centralnych 
Aństwa i nie wątpimy, że pod tym względem 
tlicya będzie traktowaną tak, jak tego wy- 
_Agają potrzeby Kudności, w, tym razie bardziej 
tj kiedykolwiek identyczne z interesami pań- 
dwa, Do nadziei tej daje nam prawo rola, ja- 

kraj nasz odegrał w tej wojnie: rola tarczy 
lzecjw inwazyi nieprzyjacielskiej, a wiemy 

Szyscy, jakiemi ofiarami rola ta została oku- 
toną. 

Ponieśliśmy je chętnie, bez szemrania, w peł- 
podjęciu obowiązku względem państwa, 
re dało teren rozwoju naszemu poczuciu na- 
dowemu i naszej kulturze. Z ust Monarchy, 
lórego kraj nasz otacza najgłębszą czcią i 

zięcznością, wiemy, że cierpienia nasze zna- 
zły oddźwięk w Jego szilachetnem sercu i 0- 
żymaliśmy zapowiedź że to, co spadło na nas 
jb będzie przez państwo odbudowane. Je- 

Amy przeto pewni, że wojskowa energia i 
*ężystość nowego namiestnika znajdzie pod 
m względem pole szerokie do wypowiedzenia 
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kj Tutaj to wykrzykiwałen, — ciągnął da- 
k ill wspomnienia swe o minionej świetno- 
spog. Owinińiby nas wpuścić za darmo, ale go- 
Ę, TZ nie jest w tym guście, zresztą niema 
„nic ciekawego do widzenia. 
ne Aldemiar odpowiedział, że obrazy malowa- 
ohj vnątrz są niewątpliwie najeńekawszą 0- 
żęy,oŚcią muzeum, i poszli dalej, Bill zbla- 
deig Y, a Loveland zajęty wszystkiem, Co w1- 
bołą do tego stopnia, że zapominał o własnem 
eniu. 
řeszcie Bill Willing zatrzymał się przed 
taq *m, którego front mniej był oświecony, a 
hog TZWiIaMi wytarty już napis opiewał, że to 
hę. »Pod nietoperzem* „wyłącznie dla pa- 


dom 


„Nd otworzył śmiało drzwi, jak domowy, bo też 
lų „toperz* był jego główną kwaterą od wie- 
doeg? „1 tylko ostatniemi czasy rzadziej tam 

— wał, dzięki swej częstej szezodrobliwości. 
à ejdźże pan — rzekł gościnnie, a Love- 

Wszedłszy za ninf, stanął u stóp wysokich 
oświetlonych schodów, których stopnie 
Uve I w żelazo dła ochrony przed częstem 


„chody kończyły się drzwiami. Otworzyw- 
IE, Bill wprowadził odrazu swego towarzy- 

samo środowisko życia hotelu „Pod 
„Perzem'*, słusznie tak zwanego ze wzglę- 


Czynność nocną, 3 
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się w jak najdalej idącej pomocy dla ziem ka-| Wójmętrzna więź administracyi i jej związku | magał Centralny Komitet Obywatelski takiemi 


szych, tak głęboko przeoranych przez wojnę. 

Kraj nasz padł ofiarą zniszczenia. Ludność 
albo przetrwała heroicznie inwazyę i znajduje 
się obecnie na gruzach swego warsztatu pra- 
cy, albo też, musząc wyjść z ojczyzny, dzisiaj 
do gruzów tych powraca. Wskrzesić życie, to 
jej zadanie, lecz pomódz przy tem wskrzesze- 
niu, to zakres władzy państwowej. W tej myśli 
przeto witamy z zadowoleniem nominacyę no- 
wego naczelnika kraju, życząc działalności jego 
jak najobfitszych i jak najspieszniejszych plo- 
nów. 


Prasa wiedeńska o nominacyj, 


„Reichpost* pisze: „Rozporządzenie cesar- 
skie, które dotychczasowego cywilnego namie- 
stnika Galicyi uwalnia w łasce z urzędu, a na 
jego miejsce porucza namiestnictwo jenerałowi, 
będzie przyjęte z wielkiem zadowoleniem w 
Galicyi i poza nią. Po odejściu nieprzyjaciela 
jest niejednokrotnie potrzebną zupełna odbu- 
dowa organizacyi kraju; trzeba poczynić wiel- 
kie zarządzenia, aby doprowadzić do stanu nor- 
malnego zniszczone drogi, środki komunika- 
cyjne i miejscowości; trzeba uwzględniać bar- 
dzo ważne 'doświadczenia ogólne i polityczne 
i zastosować je do dróg, kultury krajowej i or- 
wanizacyi władz, przy czem zawsze trzeba u- 
trzymywać sprawiedliwą drogę środkową mię- 
dzy obiema narodowościami, zamieszkującymi 
kraj. .Przedewszystkieim lud musi zyskać zau- 
fanie, że przy wielkich zarządzeniach dla od- 
budowania gospodarczego zamilkną wszelkie 
względy polityczne i partyjne, a silnym rządem 
cesarskim będzie władała jak najbardziej bez- 
względna, bezpartyjna sprawiedliwość. 

„Mianowanie jenerała na to stanowisko liczy 
się z tymi wszystkimi punktami widzenia. Ar- 
mia w czasach burzliwych słuchała tętna Gali- 
cyi, poznała słabe strony dotychczasowej ad- 
ministracyi, równie jak środki zapobiegawcze i 
za frontem pełniła pracę pionierską z żelazną 
envrgią. Władza wojskowa, która bronią od- 
dała kraj państwu, jest też powołaną do rozpo- 
ezęcia odnowy wewnętrznej i do dokończenia 
tego, co zdobyła krew naszych dzielnych żoł- 
nierzy. Nowy namiestnik nie staje na czele kra- 
ju w funkcyach militarnych, lecz wchodzi w 
totychczasowy zakres działania namiestnika 
cywilnego i jest tak jak tamten odpowiedzial- 
nym przed rządem austryackini, lecz z pocho- 
dzenia i rangi wojskowej tworzy ścisły łącznik 
z armią, który liczy się z obecnymi nadzwy- 
czajnymi zadaniami. 

„N. Fr. Presse“ wyraża opinię, że gdy minie 
wojna i zapanują normalne stosunki, wówczas 
zadanie, jakie obejmuje obcenie namiestnik 
wojskowy, będzie spełnione i wówczas przyj- 
dzie czas, „aby Galicyę pokierować znów na te 
drogi administracyjne, któremi szła przed woj- 
ną i których inne kraje koronne, dalsze od 
wojny, nie potrzebowały opuszczać“. Dalej pi- 
sze „N. Fr. Presse“: „Jak w innych krajach ko- 
ronnych będzie tu istniał obok państwowej ad- 
ministracyi — samorząd; wydział krajowy i re- 
prezentacye powiatowe będą, jako zastępey lu- 
dności rozwijały swą podwójnie w czasie woj- 
ny dobroczynną działalność, a gdy będą zwo- 
łane sejmy, galicyjski również znajdzie się 
między niemi. Namiestnik von Colard jest ja- 
ko szef administracyi krajowej podporządko- 
wany ministerstwu, które jest znów odpowie- 
dzialne przed parłamentem za jego działalność. 


z prawami obu narodów galicyjskich nie zmie- 
nia się przez tę nominacyę bardziej, niż gdyby 
namiestnik Korytowski został zastąpiony in- 
nym wysokim urzędnikiem”. 

„Fremdenblatt” poświęca nominacyi krótkie 
uwagi, stwierdzając, że nadzwyczajne stosun- 
ki wojenne skłoniły rząd do zmiany na stano- 
wisku namiestnika i oświadcza. że „środek ten 
jest zastosowany do obeenegu położenia, bez 
uprzedzania przyszłych zarządzeń po powrocie 
normalnych stosunków“. 

„Die Zeit“ poświęca nominacyi jenerała Co- 
larda kilka uwag ogólnej natury, wiążąc je z 
powrotem wychodźców galicyjskich do kraju 
i z trudnościami, jakie z tej przyczyny nasu- 
wają się adininistracyi politycznej. 


Z Warszawy. 


C. K. O. — Ćwierć miliarda budżetu. — Zapowiedź 
senatora Neuhardta. — W sprawie odszkodowań wo- 
jennych. Spis żywności. — Ewakuacya miasta. — 
Wyjazd artystów dramatycznych, — Wybory do sa- 
morządu. — Zamknięcie wystawy. — Kary za drobne. 


Z informacyj, jakie przynosi prasa warsza- 
wską o życiu miasta i kraju, zasługuje na uwa- 
gę sprawozdanie z ostatniegł posiedzenia ple- 
narnego Centralnego Komitetu Obywatelskie- 
go. Okazało się, że komitet ptrzymał do dnia 
51 maja 9,885.000 rubli funduszów z różnych 
źródeł, a wydał z tego 7,294.000 rubli. Zorga- 
nizowano za to 108 schronisk 'dla zbiegów wo- 
jennych na 10.000 osób. Niekiedy mieściło się 
w tych schroniskach do 80.000 osób. Dalej 21 
schronisk dla 3.700 dzieci kosztem 20.000 ru- 
bli miesięcznie, 17 posterunków żywnościowych 
kosztem 20.000 rubli miesięcznie, z kuchniami 
iuchomemi, które kosztowały 12.000 rubli mie- 
sięcznie. W naturze rozdawano zapomogi 
100.000 osobom, kosztem 100.000 rubli na mie- 
siąc. Kuchni tanich było 28, wydawały one 
800.000 poreyj miesięcznie za 45.000 rubli, nad- 
to 217 herbaciarni wydawało 12.000 rb. miesię. 
cznie. Wspierano w gotówce 40 do 50 tysięcy 
osób, wydając na to 180 tysięcy rubli na mie- 
siąc. Ochronki dla dzieci w liczbie 250 koszto- 
wały 45.000 rb. miesięcznie i mieściły 20.000 
dzieci. 

O ogromie i świetnej organizacyi pracy spo- 
łecznej w tym zakresie przez Królestwo daje 
wyobrażenie także dostawa po cenie kosztu ar- 
tykułów spożywczych, jak mąki pszennej, któ- 
rej sprzedano  1,042.000 pudów, żytniej 
527.000 pudów, chleba 128.000 pudów, kaszy 
34.000 pud., cukra 14.000 pud. i soli 15.6000 
pud. Drzewa na odbudowę domów zakupiono 
w lasach rządowych 60.000 dziesięcin za 109 
tysięcy rb. Warsztaty i pracownie zatrudniały 
321 mężczyzn i 2000 szwaczek, a wydawały 185 
tysięcy rb. miesięcznie. W dziale opieki zdro- 
wotnej zorganizowano 26 oddziałów sanitar- 
nych, 16 posterunków szpitalnych. Ogółem Cen- 
tralny Komitet Obywatelski udziela pomo- 
cy w naturze przeszło 170.000 ludzi miesię- 
cznie, zaś w gotówce przeszło 100.000 osób. 
Na drugie półrocze posiadać będzie na swe cele 


sumę 11,924.585 rubli, czyli z górą ćwierć mi-, 


liarda koron. 


Na posiedzeniu powyższem przewodniczył ks. | 


Seweryn Czertwertyński, zdając sprawę z dzia- 
łalności i zaznaczając, że nowa fala wychodź- 
ców wojennych pomnaża pracę komitetu. Bu- 
dżet do końca r. b przedstawił p. Wł. Grabski. 
Wynosi on na sześć miesięcy 1,458.180 rubli. 
Przemawiał też senator Neuhardt, zapewniając 


|sumami, jak dotychczas. „Trzeba ulżyć — mó- 
wił — działalności o własnych siłach C. K. O., 
zwalniając go z troski o zdobywanie środków, 
pozostawiając mu nie mniejszą, lecz bardziej 
spokojną pracę wydatkowania ich i skierowa- 
nia na potrzeby miejscowe. Komitet w. ks. Ta- 
tiany zwróci na ten plan C. K. 0. szczególniej- 
szą uwagę”. 

Senator Neuhardt zawiadomił po swym przy- 
jeżdzie do Warszawy, że prezesi komitetów 
lokalnych imienia w. ks. Tatiany przyjęli na 
zjeździe swym projekt odszkodowania ludności 
za straty wojenne i uregulowania tej sprawy w 
drodze ustawy państwowej. 

W Warszawie zarządzono w pierwszych 
dniach lipca spis żywnośi, posiadanej przez 0- 
soby prywatne. Rozporządzenie generał guber- 
natora ks. Jengałyczewa określa, że do 4 lipca 
mają wszyscy posiadający więcej niż 25 pudów 
mąki donieść o tem policyi i powtarzać te do- 
niesienia każdego 1 i 15 w miesiącu według 
staregu stylu. Nie zgłaszanie będzie karane 
grzywnami i konfiskatą mąki. 

Do ewakucayi Warszawy odnoszą się zape- 
wne wzmianki teatralne w „Gońcu*, które za- 

powiadają, że odbędzie się w Teatrze Polskim 
ostatnie przedstawienie „„Dziadów* „z powodu 
wyjazdu z Warszawy p. Brydzińskiego, grają- 
cego Konrada-Gustawa. „Chmury“ Arystofa- 
nesa zostały w dzień później odegrane po raz 
ostatni w Teatrze Polskim „z powodu wyjazdu 
z Warszawy kilku artystów“, a wreszcie przed- 
stawienie „Reja w Babinie* Nowaczyńskiego 
zostało przeznaczone na dochód wyjeżdżają- 
cych z miasta artystów. a mianowicie pp. Bry- 
dzińskiego, Dybizbańskiego, Drabika. Daczyń- 


skiego, Jaracza, Wiślańskiego i Zielińskiego. Są 


to poddani austryaccy i niemieccy. którym wi- 
docznie nakazano wyjehać. Taksamo z Teatru 
Współczesnego „wyjeżdżają de: Rosyi*, jak 
brzmi komunikat, pp. Ochrymowiecz i Sierpiń- 
ski. 

Warszawa przygotowuje się do zorganizowa- 
nia wyborów samorządowych. Komisya organi- 
zacyjna komitetu wyborczego ogłasza w dzien- 
nikach obszerne wskazania, jak wypełniać ar- 
kusze wyborcze, doręczone właścicielom do- 
mów do wypełnienia przez lokatorów. Równo- 
cześnie ciągną się dalej wykłady o samorzą- 
jazie. Szósty z rzędu, urządzony przez Tow. Po- 
pierania Pracy Społecznej w Resursie kupie- 
jekiej odczyt miał za przedmiot „Źródła finan- 
sowe samorządu w porównaniu ze źródłami ta- 
kiemi samorządów za granicą“. Wygłosił go p. 
Edward Zienkowski. 

Zamknięto urządzoną niedawno wystawę 
„przedmiotów odnoszących się do walki z cho- 
robami zakaźnemi. W ostatnim dniu zwiedził 
iją X. biskup Ruszkiewicz, oprowadzany przez 
, członków komitetu. 


znaleziono u nich znaczną ilość drobnych. 


Z ziem polskich. 


Ewakuacya w Radomiu i okolicy. 


wskiego* nadciągają tam liczne rodziny zie- 


przyjmują: w Wiedaia Haasonstein | Vogler, 


po kronice: 1 korona od wiersza. 


konują w Radomiu opisu wszystkiego, eo uzna- 
no za zagrożone, a więc dzwonów kościelnych, 
części mosiężnych i miedzianych w fabrykach i 
warsztatach, całego zapasu sukna i towarów 
białych w mieście, środków opatrunkowych, go- 
towej bielizny, przetlmiotów. przydatnych do 
uzbrojenia się w składach broni. 

Przygotowano się do wywiezienia Archiwum 
hipotecznego. Powyżej wspomniane rzeczy ma- 
ją być wywiezione do cesarstwa i zwrócone 
właścicielom po opuszczeniu kraju przez nie- 
przyjaciela. 


Ogłoszenie gubernatora lubelskiego. 


W „Gońcu Porannym“ z dnia 29 czerwca czy- 
tamy: „Ogłaszam do powszechnej wiadomości 
ludności gubernij, że wymieniony w punkie 14 
rozkazu giównodowodzącego armiami frontu 
północno-zachodniego z dnia 9 czerwca r. b. Nr. 
1343 termin wyjazdu z miejscowości zakaza- 
nych dla osób, które nieprzedstawiły odpowie- 
dnich pozwoleń na zamieszkanie, przedłużony 
został do dnia 28 b. m. i że pozwolenia dla rô- 
dzin urzędników i robotników organi/acyj sa- 
nitarnych- prywatnych, społecznych i Czerwo- 
nego Krzyża na wyjazd do miejscowości zaka- 
zanych, mogą być wydąne przez policyę %44n- 
darmską, lecz dopiero po przedstawieniu otrzy - 
manego przezemnie poświadczenia tożsamości 
osób, 

Lublin, 23 czerwca 1915. 

Gubernator J. Sterlingów. 


Spis dzwonów w kościołach lubelskich. 

„Dziennik Kijowski“ z dnia 4 lipca donosi o 
dokonywanym przez rewirowych w kościołach 
spisie dzwonów z podaniem ich liczby, oraz 
przybliżonej wagi. 


Nizki stan wody na Wiśle pod Warszawą. 


Jak donoszą pisma warszawskie z końca 
czerwca między mostami warszawskimi pow- 
stały liezne mielizny, wzbudzające podziw ze 
względu na bardzo rzadki ten widok. W pobliżu 
mostu kolejowego z prawej strony, miełizny od 
strony praskiej ciągną się tak daleko wzdłyż 
mostu, że możnaby przejść Wisłę pieszo, gdyby `“ 
ułożono kładkę niezbyt dużą między tą mieli- 
zną a brzegiem po stronie Warszawy. Z powody 
znacznego -zapotrzebowania wody | słabego ci- 
śnienia brakło jej w wodociągach na wyższych 
piętrach. 


Rozkaz policmajstra wileńskiego. 


W sprawie ochrony torów kolei żełaznych, 
jak donosi warszawski „Goniec Poranny" z 
dn. 29 czerwca. Obwieszczono rozkaz policmaj- 
stra wileńskiego, przesłany mu przez «komendę 
armii północeno-zachodniej następującej ;śreści: 

„Ludność miejscowości położonych przy to- 


Za ukrywanie drobnych pieniędzy zesłano do jrach kolejowych w pasie szerokości 5 wiorst, 
gub. jenisiejskiej na cały czas trwania wojny (powołaną jest do ochrony kolei żelaznych od 
Enocha Szpirę i Szaję Fromana. Odmawiali oni |zamachów złoczyńców 'na ioh całość. Zorgani- 
wydawania reszty kupującym, a przy rewizyi |ż0owanie ich ochrony i powołąnie do tej czyn- 


ności mieszkańców włożone zostąło na nączel- 
ników żandarmeryi kolejowej policyjnej. Qso- 
bom, które zostały powełane do ohrony toru 
kolejowego wolno podczas pełnienia powyż- 
szych obowiązków mieć przy sobie broń palną 
i sieczną. Winni uchylania się od pełnienia op- 
chrony toru kolejowego lub winni niedbalstwa 


Jak donoszą z Radomia do .,Dziennika Kijo- , podczas pełnienia tych obowiązków — czego re- 
,zultatem będzie ewentualne uszkodznie toru — 


miańskie, zamieszkałe w okoliey nawet dalszej, jakoteż wsie, które będą ukrywały złoczyńców, 
' tudzież ludność opuszczająca swe wioski z po- będą podlegały karom srogim, jak tego wyma- 
lecenia władz. Droży.na wzrasta. W celu zabez- gają prawa wojenne. Podpisano: Główno dawo- 


że komitet w. ks. Tatiany będzie nadał wspo-, pieczenia od rekwizycyi, władze rosyjskie do- ,dzący armiami generał infanteryi Aleksiejew*'. 


Za kratą niewielkiego pokoiku stał właści- 


ciel zakładu, gotowy do przyjmowania pienię- 
dzy, wyznaczania łóżek, zapisywania nazwisk 


lokatorów do księgi i wreszcie wydawania klu-, 
|ny z desek nie dochodziły do sufitu, natomiast 

Klatka ta, będąca biurem właściciela i dy- | ochraniała każdy przedział siatka druciana, do 
rektora, mieściła się w wielkiej, podłużnej sali, | samej góry, przezornie obmyślana, by który z, 
„dniowej Afryce, a gdy lekkie lecz uparte pu- 


czy od celek, mieszczących posłanie. 


w której pięćdziesięciu conajmniej mężczyzn 
siedziało przy wielkim stole, pisząc listy lub 
czytając gazety przed położeniem się do łóżka. 
Niektórzy grupowali się koło olbrzymiego że- 
laznego pieca, rozpalonego niemal do czerwo- 
ności. 

Jaskrawe białe światło lamp elektrycznych 
uwydatniało zapadnięte miejsca na twarzach 
zmęczonych i upodobnionych przez tragiczne 
podobieństwo. Nadawało ono wszystkim typom 
i rysom ten sam twardy wyraz, zastygły od 
cierpień, które znosili, bez nadziei lepszego ju- 
tra. 

Ukna były zamknięte, a tylko wentylatory, 
u góry świszcząc, wpuszczały nieco świeżości 
do atmosfery przesiąkłej dymem taniego tyto- 
niu, nieprzewietrzanych ubrań i zgrzanych ciał 
ludzkich. Bill pochylił się nad okienkiem, tłu- 
macząc właścicielowi, że przyjaciel jego żąda 
pokoju, a on sam zadowolni się łóżkiem Nr 81, 
jeżeli jest wolne. 

Bill dostał żądany numer, a na pytanie dy- 
rektora o nazwisko przyjaciela: 

— Powiedz pan jakiekolwiek, od Edwarda. 
siódmego w dół aż do Smitha — szepnął do 
Lovelanda. 

Waldemar zawahał się, wreszcie wymienił 
„P. Gondon“; nazwisko, do którego miał pra- 


| wo. Ponieważ Bill odgrywał tu trochę rolę go- 


spodarza, powierzono mu klucze i dozwolono 
wyszukać samemu odpowiednie pomieszczenie. 

Cały rząd malutkich celek znajdował się w 
takiej samej drugiej sali, jak poprzednia; Ścia- 


lokatorów nie miał pokusy wejść bez zamku 
i drzwi do pokoiku sąsiada. Resztę sali zajmo- 
wały łóżka, dużo bardzo łóżek, w niewielkiem 
oddaleniu stojących, zajętych już przez gości, 
którzy spali pod szaremi kocami, przeważnie 
w ubraniu, chociaż temperatura była wysoka. 

W końcu sali ciemne drzwi wiodły do ubie- 
ralni, skąd kilka postaci wychodziło, snując się 
w półmrocznem świetle nocnej lampy. Prócz 
szłapiących ich kroków na cementowej podło- 
dze, wilgotnej od dezynfekującego płynu, nie 
hyło ruchu ni szmeru w ogromnej sypialni. Od 
czasu do czasu ktoś mruknął przez sen, luh 
lub chrapnął głośniej. 

Bill otworzył kluczem celę Lovelanda i sze- 
ngi: 
l h A co? ezy nie wygodna? Dla mnie dobry 
i tapczan, lecz ten numer godny byłby lorda! 

Był to smutny i pokormy okaz lorda, który 
zamknął się wśród „wspaniałych“ ścian. 15-g0 
numeru. Znalazł tam szpitalne łóżko z kocem 
przesiąkniętym zapachem karbolu, i przestrzeń 
ledwie dostateczną do rozebrania się. 


Lecz dla przyczyn, które uznał ża słuszne, , 


wolał się nie rozbierać, i mie: powiedziawszy 
przyjacielowi swemu żadnego przykrego słowa 


o wrażenach z „Pod Nietoperza“, co było tak-, 


że dowodem, że się w nim zrodziły uczucia, po- 
zbawione egoizmu, położył się do łóżka. 


Zdjął tylko trzewiki i kołnierzyk, a chociaż 
łóżko było za krótkie, materac i poduszka 


boko. 


podobniejsze od zmor, trapiących go na jawie. 
Śnił o burzach morskich, o walkach w połu- 


kanie do drzwi obudziło go w końcu, był prze- 
konany, że wołają go w obozie na noeną wy* 
cieczkę. 

— Dobrze! Już idę! — zawołał odurzony. — 
Ale, co to? 

— Pst! obudzisz pan sąsiadów — szepnął 
Bill Willing przez drzwi. — Otwórz, proszę. 

Zaspany jeszcze Loveland odszukał kłucz w 
zamku i przekręcił go. Szara, marna postać Bil- 
la wsunęła się do celi. 

— Przykro mi, że tak wcześnie budzę — 
rzekł ostrożnie zniżając głos — ale już szósta, 
a za pół godziny muszę być w restauracyi, 
gdzie robota czeka już na mnie. Jeśli się pan 


pospieszysz i pójdziesz ze mną, to córka mego' 


starego, miss Izzy, rzuci może oczkiem w pań- 
ską stronę i przeszwarcuje Śniadanie, gdy Ale- 
ksander Wielki, jej papa, odwróci się gdzie- 
indziej. 

Podczas gdy Bill tłómaczył swoje płany, 
Loveland rozbudził się i pamięć jego zaczęła 
pracować. Wszystko już teraz przypomniał so- 
bie, a przykre myśli opadły go, gryząc,. niby 
stado wilków. Było mu zimno, było mu mdło 
od karbolu, którego nie znosił. 

W głowie mu łupało, w członkach Czuł szty- 
wność i większe zmęczenie niż kiedy zasypiał. 


| Wstrętne dlań było uczucie, że przespał noc 


twarda, jak sama bieda, Waldemar zasnął głę.- | 
| brud, w jaki dozwolił się pogrążyć. 
We śnie przyszły marzenia, daleko prawdo- | 


(w ubraniu i w takiem miejscu i nie mógł się 


przebrać w świeżą bieliznę. 
Jakże nienawidził własnege ciała za ten 
Jakże tęsknił za kąpielą, za czystem odzie- 
niem, za tą wygodą i sehludnością, do której 
przywykł, którą miał w domu i w każdem miej- 
scu swego pobytu, aż do dnia wczorajszego. 
Lecz niewczesne żale wpływały tytko na po- 
gorszenie sytuacyi. Więc się z nich otrząsnął, 
powstrzymując rozdrażnienie, które miało spaść 
na głowę Billa i któremu wczoraj jeszcze hyłby 
uległ niezawodnie. 
Ale coś się w nim zmieniło od wczoraj. Zbu- 
dziło się coś uśpionego na dnie duszy: 
Oporządził się jak mógł, nie narzekał na u- 
rządzenie umywalni i starał się zachować eicho 
ze względu na śpiących współtowarzyszy, któ- 
rych, dwadzieścia cztery godzin temu, nie tra- 
ktowałby lepiej jak bydło. 
To wszystko dlatego, że należał do bractwa, 
a choć spodziewał się, że się wkrótce wypisze, 
jednak nie miał już zapomnieć o minionych 
chwilach, ani uważać jako „rzeczy“ ludzi, 0 
których się otarł przypadkowo. 
Jeszcze była noc głęboka w hotelu „Pod 
Nietoperzem*, gdy Loveland i Bill wysunęli 
się na palcach, złożywszy klucze do «przezna- 
czonego na to pudełka. 'Pogasły już wsaystkia 
światła Nowego Jorku, a świt słonecznyspoczął 
już złocić szczyty gmachów i wież. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 2. 


„GŁOS NARODU" z dnia 22 Lipca 1915. 


Nr 366. 


Drukując powyższe przepisy poliemajster po- 
lecit komisarzom policyjnym podać je do jak 
najszerszej wiadomości publicznej. 


Biblioteka im. Wróblewskich. 


Jak donosi „Kuryer Litewski“ dnia 25 czer- 
wca nabyło Towarzystwo Biblioteki im. Wró- 
blewskieh niedokończony gmach przy ul. Kau- 
kaskiej.j Gmach ten zaczęła budować swego 
czasu spółka księgarska „Lektor“ i niedokoń- 
czyła go, z powodu samobójstwa prezesa tejże 
spółki p. Bunimowieza. 

Obecnie gmach ten będzie wykończony i 
przerobiony odpowiednio do potrzeb biblioteki 
im. Wróblewskich. Plany wykończenia i kiero- 
wnietwo budową objął architekt wileński p. 
Krzyżanowski. 

Wykupy wanie realności w Wilnie. 

Na podstawie wiadomości, zaczerpniętych z 
oddziału szacunkowego przy. zarządzie miej- 
skim od roku 1912 zaszły następujące zmiany 
w składzie właścicieli nieruchomości: Rosyanie 
stracili 21 realności. Polaey 38. Należących do 
instytucyi 1. organizacyj dobroczynnych 1, ra- 
zem 6f 

Zyskali z tego żydzi 56 realności, zaś Li- 
twini 5. 


Odpowiedź rządu 
na memoryał N. K. N. 


„Nowa Reforma donosi z Wiednia : Na 
znany memoryał, który wniósł Naczelny 
Komitet Narodowy do ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie polskiej. nadeszła 
odpowiedź urzędowa, kończąca się słowami: 

W tych historycznych chwilach mogą Po- 
lacy z ufnością oczekiwać swojego losu. Mo- 
żliwości rozwoju narodowego, które mieli 
dotychczas, będą po szezęśliwej wojnie z 
pewnością jeszcze pomnożone (, verviel- 
facht). Te wielkie ofiary, które Polacy w 
tej wojnie złożyli w mieniu i krwi dla ojczy- 
zny, przyniosą całkiem pewnie swoje owo- 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny: Dziś we czwartek św. 
Teofila. — Jutro w piątek św. Eugeniusza. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
rozpocznie sie jutro o godz. 3 min. 58, zachód „przy- 
pada o godz. 7 min. 35; długość dnia godz. 15 min. -7. 

Pogods: Dnia 21-go lipca termometr doszedł 
od + 124 do + 216C. — barometr podnosił się. 
— Dnia 22.go lipca o godzinie 7 rano stan Darome- 
tru 7440 min. termometru -}- 160 C. wiatr południowy. 


Kraków, dnia 22 lipca. 

Wielką niespodziankę w mieście przyniosło 
zwołanie posiedzenia miejskiej Rady przybocznej, 
która tak rzadko zwoływana na zebrania, zdawała 
się być tylko formalnością i pokrywką dla rządów 
prezydyum. Jak czytamy w sprawozdaniach, oma- 
wianych było wiele kwestyj. Usłyszeliśmy z ust 
wiceprezydenta prof. Dra Nowaka wyjaśnienia w 
sprawie aprowizacyi miasta. Omawianą była spra- 
wa podniesiona przez ks. Dra Caputę, mająca na 
celu ułatwienie sprowadzenia z Chocenia ukwali- 
fikowanych robotników, dla naszego przemysłu 
pozbawionego najpotrzebniejszych rąk do pracy. 
Dowiedzieliśmy się o centrali zbożowej we Wie- 
dniu i o pomyślnej sytuacyi, jaka wynika po zbio- 
rach dla aprowizacyi państwa. Najwięcej intere- 
sującym szczegółem było omówienie przez p. Pre- 
zydenta Dra Leo kwestyi nawiązania stosunków 
handlowych z zajętemi przez wojska nasze czę- 
ściami Królestwa i inicyatywa podjęta przez kup- 
ców krakowskich założenia tam t. zw. Hurtowni. 

Z wielkiem zainteresowaniem śledzić będziemy 
ten zdrowy odruch inicyatywy wstworzeniu pierw- 
szej polskiej hurtowni; myśli te paraliżowały dotąd 
najrozmaitsze czynniki, nie dając możności stwo- 
rzenia zdrowej kooperatywnej kupieckiej „Hurto- 
wni“ w naszein mieście. lłeż się o tem pisało i czy- 
tało, lecz na tem, jak zwykle, kończy się u nas 
i jak dawniej tak i teraz nory Kazimierza i Stra- 
domia spełniały i spełniają to, co winna spełniać 
oparta na zdrowych podstawach wielka polska 
Hurtownia, z której by mogli korzystać wszyscy 
nasi więksi i mniejsi kupcy, uwalniając się od 
drogiego pośrednictwa obcych. 

Sądzimy, że ta Hurtownia, jaka powstać ma 
w Królestwie, powinna być czemś takiem, coby 
mogło posłużyć na wzór dlu całego naszego kraju. 
Świadczyć ona powinna o żywotności polskiego 
handlu, oduczyć go pełnienia niezaszczytnej roli 
pośrednika, sprzedawcy i najmity obcego wielkie- 
go handlu i obcych hurtowni. Mamy w naszym 
mieście kilka bardzo poważnych i cenionych firm 
polskich, dla których stworzenie we wielkim stylu 
Hurtowni; tak pod waględem finansowym jak rów- 
nież technicznym nie przedstawiałoby trudności, 
lecz działały tu zawsze postronne względy, z któ- 
ryini się. liczono, a to oddalało wprowadzenie my- 
sli w czyn. 

Sądzimy, że ich inicyatywie zawdzięczać bę- 
dziemy powstanie Hurtowni w Królestwie i że bę- 
dą to początki pracy nad unarodowieniem handlu 
w przyłączonych ziemiach. Obawiamy się jednak, 
by inicyatywa nie poszła śladami naszej krakow- 
skiej gospodarki, z której zdali jego kierownicy 
egzamin, jak się pozbywa dorobków dziesiątek 
lat i spycha rdzennie polskie instytucye pod rzą- 
dy i kierownietwo obcych. Jeżeliby tak miało być 
także w tym wypadku, to raczej czekajmy na los, 
jakj nas czeka, bo jak się przekonaliśmy, zjadać 
i Bić nas potrafią bez troski z naszej strony 
o podniecenie ich i tak zaostrzonych apetytów. 

Mamy nadzieję, że teraz urodziła się myśl zdro- 
wa. wolna od wszełkich obaw, jakie wychodzą 
z pod pióra, które susząc kałamarze na sprawo- 
zdaniach z gospodarki ostatnich lat, nauczyło się 
tchnąć pesymizmem i w ciemnych może kolorach 
widzi jasne lazury nowej polskiej inicyatywy, ja- 
ko zapowiedź podjęcia wielkiej pracy organicznej, 
czekającej nas przy odbudowie kraju. Poza zni- 
szczoną naszą wsią wyłania się niemniej smutny 
obraz naszych miast, czekających odrodzenia. 
Wpatrujemy się, czy nie ujrzymy kuźni zapowia- 
dającej wzmożoną pracę, czy niezohaczymy jej pa- 
leniska. żaru ognia, podniecanego miechem rodzi- 
mej inicyatywy, z której wyjdzie mocarny jak 


ZMIANA LOKALU! 


: Największy sklad aparatów 


sal połski stan średni. jako ostoja i twierdza pol- 


| skości miast. 


Przegląd pospolitaków od 43 do 50 roku życia. 
Na murach miasta rozlepiono wczoraj obwieszcze- 
nia donoszące, że przegląd popspolitaków ur. w r. 
1865 do 1872 włącznie, odbędzie sie w całej Mo- 
narchii w czasie od 29 lipca do 30 września br. 

Termin przeglądu dla Krakowa nie został je- 
szcze urzędowo ogłoszony. Jak nas prywatnie in 
formują — przegląd w mieście Krakowie rozpo- 
cznie się prawdopodobnie w dniu 29 bm. i potrwa 
zapewne kilkanaście dni, ponieważ liczba mają- 
cych się stawić do przeglądu jest pokaźną, wynosi 
bowiem około 4.500 osób dotychczas zgłoszonych, 
a nie ulega wątpiiwości. że w ostatnich dniach je- 
szeze wielu obowiązanych do stawki się zgłosi. 

Przy tej sposobności jeszcze raz Magistratowi 
przypominamy obowiązek wyznaczenia dla doko- 
nania przeglądu odpowiedniego lokalu. Waląca 
się rudera na Podzamczu, gdzie ostatnie przeglądy 
się odbywały, bezwarunkowo na ten cel użytą być 
nie może. 

Festyn ogrodowy w parku Jordana na dochód 
Sekcyi Samarytanina Polskiego opieki nad legic 
nistami, który w ubiegłą niedzielę z powodu nie- 
pogody odbyć się nie mógł, odbędzie się nieodwo- 
łalnie pod protektoratem p. prezydentowej Leowej 
w niedzielę dnia 25 bm. W razie niepogody odbę- 
uzie się na sali Sokoła. Wstępne dla dorosłych 
40 hal., dla dzieci niżej lat 14 i studentów 10 hal. 
Dla legionistów wstęp wolny. 

Wstrzymanie śledztwa przeciwko Dr Tertilowi. 
„Nowa Reforma“ donosi: Z wiarygodnej strony 
dowiadujemy się, że śledztwo, wytoczone na pod- 
stawie anonimowych oskarżeń przeciw Dr Tadeu- 
szowi Tertilowi z Tarnowa. zostało wstrzymane. 

Równocześnie zastanowiono śledztwo przeciwko 
notarvuszówi Braunowi, oraz pp. Heroldowi i Syp- 
kowi, urzędnikom magistratu. oskarżonym wraz 
z Drem Tertilem. 

Wiadomość powyższa niechybnie wywoła żywą 
radość w szerokich sferach obywatelskich w Tar- 
nowie i przyczyni się do uspokojenia umysłów. 

Cholera w Galicyi. Departament sanitarny mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych komunikuje: Stwier- 
dzono bakteryologicznie 1 wypadek cholery azya- 
tvckiej w pow. dobromilskim, 148 (stwierdzenie 
wypadków dawniejszych) w trzech gminach pow. 
lwowskiego, 4 w jednej gminie pow. przeworskie- 
go, 300 (dawniejszych wypadków) w 9 gminach 
pow. Rawa Ruska, 44 wypadki w 1 gminie w pow. 
rohatyńskim, 1 w pow. rudeckim, 30 w 3 gminach 
pow. sanockiego, 21 w 2 gminach pow. stanisła- 
wowskiego, 11 w 2 gminach pow. starosambor- 
skiego, 255 wypadków wśród obozu jeńców w 
Skolem, 1 wypadek w obozie jeńców w Wadowi- 
cach, 37 wypadków w 1 gminie w pow. żółkiew- 
skim. Prócz 256 wypadków w obozach jeńców w 
Skolem i w Wadowicach reszta wypadków odnosi 
się do tutejszych, są to jednak przeważnie wypad- 
ki, które już dawniej zaszły w powiatach teraz 
odzyskanych i dopiero teraz zastały stwierdzone. 


Co sprzedają w hali licytacyjnej. Wczoraj 
przedpołudniem w sądowej hali licytacyjnej od- 
bywała się sprzedaż kilkunastu wielkich koszy 
pieczywa, zabranego, zdaje się, w jakiejś żydow- 
skiej piekarni. Pieczywo prawie zupełnie spleśnia- 
łe i zepsute, pochodzące, jak mówili obecni pie- 
karze, z przed kilku miesięcy, zostało zakupione 
przez jakiegoś handlarza i użyte zostanie zape- 
wiie jako domieszka przy wypieku chleba. Łatwo 
sobie wyobrazić, jak smaczny i zdrowy to będzie 
chleb. Czy miejski Urząd zdrowia nie uważałby 
ża stosowne przeszkodzić w interesie zdrowia pu- 
blicznego handlowi tego rodzaju „artykułów spo- 
ży wczych*. 

Z teatru ludowego. Próby z „Kopciuszka“ są w 
pełnym toku. Tańce prowadzi Nina Dolli, pierw- 
szorzędna tancerka, ciesząca się wielką sympatyą 
widzów. Nina Dolli odtańczy czarujący „Wale 
Lannera*, taniec fantastyczny, w zespole zaś ta- 
niec gusonów, taniec kwiatów i polonez królewski. 

Dziś po raz trzeci o godz. wpół do 8 wieczorem 
„Wesele landszturmisty*, wodewil pełny humoru 
z występem J. Solnickiego w roli K. Czelechow- 
skiego T. Pilarski stwarza kapitalną postać. 

Szkoła bezpłatna dramatyczna. W wypełnieniu 
programu zakreślonego wobec komisyi teatralnej, 
dyrekcya teatru ludowego otwiera przy swojej 
scenie bezpłatną szkołę dramatyczną. Kurs będzie 
obejmował wszystkie wykłady wchodzące w za- 
kres nauki dramatycznej, nadto kurs bezpłatny 
śpiewu i ruchów tanecznych. 

Zapisy przyjmuje kancelarya teatru do dnia 10 
sierpnia codziennie między 6 a 7 godz. wieczorem. 

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 12 sierpnia. 

Przyjęte będą do szkoły po egzaminie tylko oso- 
by mające warunki odpowiednie do pracy aktor- 
skiej. 

Nauka rozpocznie się dnia 5 sierpnia 1915 r. 

Publiczna licytacya źrebiąt skarbowych. Dnia 
23 bm. tj. w najbliższy piątek odbędzie się przy 
Placu Groble publiczna licytacya źrebiąt skarbo- 
wych. Od licytacyi wykluczeni są handlarze koni 
i pośrednicy. 

Jak się bronić przed chorobami zakażźnemi, 
Miejski Urząd zdrowia nadsyła nam następujące 
uwagi: 

W jednem z tutejszych pism pojawiła się w o- 
statnich dniach wzmianka o stosunkach zdrowo- 
tnych miasta polegająca widocznie na mylnych 
informacyach. 

Od początku wojny zdarzyło się w roku 1914 
w Krakowe u miejscowej ludności cywilnej tylko 
8 przypadków cholery azyatyckiej, a nie — jak 
mylnie podano — trzydzieści w roku zaś 1915 
tylko trzy przypadki. 

Natomiast Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwa- 
gę na to, że od pewnego czasu zaczynają się mno- 
żyć przypadki czerwonki (dyzenteryi) i duru brzu- 
sznego (tyfusu). 

Nie ułega wątpliwości, że powodem zwiększe- 
nia się ilości tych chorób są błędy hygieniczne, 
popełniane przez ludność, zwłaszcza w porze owo” 
ców i jarzyn spożywczych w stanie surowym. 
Chcąc uchronić się przed zakażeniem temi choro- 
bami wskazanem jest przedewszystkiem zachowy- 
wanie pedantycznej czystości osobistej, mianowi- 
cie dokładne mycie rąk przed każdem jedzeniem 
i po użyciu ustępu, nadto po zetknięciu się z po- 
dejrzanymi przedmiotami, utrzymywanie czysto- 
ści w mieszkaniach, a szczególniej w kuchniach; 
bardzo staranny wybór środków spożywczych za- 
kupywanych na targach. Nie należy kupować po- 
karmów nieświeżych, nadpsutych, brudno prze- 
chowywanych, niedojrzałych owoców. Nie należy 


.pijać naraz większych ilości zimnej wody, spoży- 


wać szybko większej ilości lodów, a wogóle do 
wszystkich celów tak spożywczych, jak gospo- 
darczych, używać wyłącznie wody wodociągowej, 


ZMIANA LOKALU! 


aratów 


firmą: 


która jest dobrze i stale kontrolowaną. Używanie: z przeszłości chorwackiej, 700 K. za uznane dzieł-: kowe Kraków na listę Nr 40202 5 K, p. sarnecki Jó- 


do jakichkolwiek celów nieprzegotowanej wody 
studziennej jest niepewne, zaś używanie wody 
wiślanej w obecnych czasach wprost 'niebezpie- 
czne. Starannie wybrane pokarmy należy odpowie- 
dnio przygotować przed spożyciem. Mleko należy 
przegotować. Pokarmy. które się spożywa w sta- 
nie surowym, jak rzodkiewki, sałaty i owoce, na- 
łeży nadzwyczaj dokładnie przemywać czystą wo- 
dą wodociągową, sałaty nadto zalewać wrzącym 
octem. Ludzie o wrażliwym żołądku nie powinni 
w obecnym czasie wogółe jadać mizeryi. rzodkie- 
wek, surowych owoców i sałat. 

Osoby zajęte przygotowywaniem potraw powin- 
ny szczególnie baczyć ua czystość swych rąk, 
należy też zwracać baczną uwagę na zdrowie tych 
osób. Pokarmów nie nalęży po ich sporządzeniu 
dłużej przechowywać i zawsze chronić je przed 
muchami, o których dziś wiadomo, że przenoszą 
choroby zakaźne. 

Należy wystrzegać się picia alkoholu i zachowy- 
wać umiarkowanie w jedzeniu. 

Unikać należy zbytecznego stykania się z 080- 
hami cierpiącemi na zakaźne choroby. 

Polecenia godnem ješt poddanie się szczepie- 
niu ochronnemu przeciw achołerze i durowi brzu- 
sznemu. 

Dyablik drukarski spiatał nam we wczorajszem 
popołudńiowem wydaniu „przykrego figla. Miano- 
wicie porwał wiersz z notatki dotyczącej skazania 
w Warszawie za szpiegostwo trzech izraelitów, 
z nazwiskami skazanych | wtłoczył go do notatki 
p. t. „Biuro wywiadowcze dla katolickich wy- 
chodźców wojennych“ słktutkiem czego wypadł 
taki złośliwy dziwoląg: „Centralny Komitet opieki 
dla Szłomę Sałcmana, Mpojszę Salemana i Emila 
Polese 6. a powinno hyć; Centralny. Komi- 
tetopiekidławychodźców zGalłiewi, 
Wiedeń I. Steindelgasse p. 


Kronika zamiejscowa, 


Brak drobnych w Warszawie daje się odczuwać 
lndności coraz silniej, jak stwierdzają tamtejsze 
pisma. Paru konduktorów aresztowano za to, że 
proponowali kelnerom ręstauracyjnym zmianę na 
drobne za ogromną prowizyą. Wiele kucharek 
wraca z targu bez zakapna, gdyż przekupnie i 
sklepy nie mają drobnych, wędliniarnie wydają 
resztę kwitami na towały z tramwajów wysiada 
wiele osób, gdyż konduktęrzy nie mają reszty, lub 
nie chcą zmieniać. Przy jednym z aresztowanych 
konduktorów znaleziono prawie za 100 rubli mie- 
dzi. Niektórzy drobni kypcy oświadczając, że nie 
mają reszty, zmuszają klientów do zakupu towa- 
rów. których ci nie potrzebują. Paru kupców ży- 
dowskich, zesłano już w*głąb Rosyi za taką spe- 
kułacyę. W Żyrardowie wielu kupców przed sprze- 
daniem towaru zapytuje wprzód, czy kupujący ma 
drobne. Uboga ludność prżeż parę dni prawie nie 
mogła kupować sobie chleba z tej przyczyny. 

Milionowy bochenek chleba wojennego w Pra- 
dze. W zbiorach muzealnych miasta Pragi czeskiej 
znajdują się pamiątki biednych czasów: centowa 
bułeczka z 1817 i druga bułka z r. 1847. Pierwsza 
jest znacznie mniejsza od' drugiej i prócz mąki ma 
w sobie inne jeszcze zawartości domieszkowe. O- 
becnie przybył do ich towarzystwa jako trzeci: 
milionowy bochenek chieba, wypieczony w pie- 
karni miejskiej. 

Pamiątkowy chlebuś dostął osobną skrzyneczkę 
ze ścianą szklaną, aby się nie mógł poruszać, 0- 
grodzono go ośmiu mosiężnymi kołeczkami. Ná 
stronie górnej widnieją wypieczone litery: K. R. 
Hl. M. PRAHA (Królewskie 'stołeczne miasto Pra- 
ga). Wewnątrz skrzynki na mosiężnym pasie jest 
napis: „milionty chleb, vyrobeny peczi obce praz- 
ske ve valecznem roce 1915“. W rogach skrzynki 
są flaszeczki z wzorami mąki, z jakiej chleb zro- 
biono. W dnie skrzynki są oryginalne dokumenty 
o pamiątce chlebowej, ogłoszenie o sprzedaży 
chleba miejskiego, karty chlebowe itp. Wszak o- 
sobna komisya urzędowa oczekiwała milionowe- 
go bochenka i stwierdziła urzędownie, że wyjęto 
go z pieca dnia 24 czerwca 1915 r. o godzinie 6 
minut 17 wieczorem (mniej więcej o takim czasie 
kończvło się posiedzenie ostatniej rady "minnej 
niepodległego Podgórza nad Wisłą). Kładziono go 
zaś uroczyście do muzeum w tymże momencie, 
kiedy „dwa zaprzyjaźnióne miasta* na moście 
podgórsko-krakowskim składały do muzeum hi- 
storycznego wolną gminę zawiślańską. 

Ale ze wszystkiego wysnujmy dla siebie naukę. 
Jakkolwiek Praga tak gię ładnie gospodarzy i 
jakkolwiek sąsiednie gminy tak ściśle z nią są 
spojone, że jedna część Ulicy należy do Król. Vi- 
nohradów, a druga do Prdgi i w środku ulicy prze- 
chodzi się przez rogatki miejskie, gminy sąsiednie 
nie łączą się w Wielką Pragę, a współzawodnic- 
two osobnych zarządów $minnych ma bardzo bło- 
gie skutki dla obywatelstwa. A dalej: Praga po- 
myślała o urządzeniu własnej piekarni dopiero w 
jesieni 1914 roku, a już z końcem listopada spra- 
wa dojrzałą była i wnet gmina miała w swym za- 
rządzie piekarnię gminną na Kampie i 9 innych 
piekari, Postarała sie Praga o taką ilość mąki i 
domieszek, że starczy jej”na pieczywo do 1 sier- 
pnia br., a teraz już zaopatruje się na przyszłość 
do nowych zbiorów 1916 r. Dotąd na pieczenie 
chleba gminnego  spotrzebowała Praga mąki 
1.00.479 kg. i do 120 q. ziemniaków. 


Konkursy Macierzy Chórwackiej. Działalność 
„Matice Horvatske" w Zagrzebiu polega głównie 
na dostarczaniu szerokim kołom narodowym do- 
brego, pięknego i pouczdjącego czytania. Dzieje 
się to przez wydawanie corocznie kilku (do 10) 
książek naukowych i literackich, które liczni 


członkowie Macierzy za nizką, bo 6 K. wynoszą-, 


cą „ezlanarius* roczną otrzymują. W ostatnich 
latach jnzysłużyła się Macierz swemi wydawnie- 
twami walnie do rozszerzenia znajomości świata 
polskiego. Dość wspomnieć, że wśród tych ksią- 
żek ostatnio były wybrane: powieści Orzeszkowej, 
przekład „Lilli Wenedy* Słowackiego, a dawniej 
powieści Kraszewskiego i innych starszej epoki. 

Głównym sposobem pozyskania tworzywa dla 
wydawnictw Macierzy są jej konkursy, wyższe, i 
liczniejsze niż w Macierzy naszej. W „Obzorze* 
zagrzebskim czytamy następujące konkursy: 2000 
Kor. za najlepsze dzieło ludowe, 900 K. za nowelę 
lub powieść oryginalną, dwie po 900 K. za naj- 
bardziej pożyteczne narodowi dzieło, 2000 K. za 
najlepsze dzieło, zajmujące się historyą czy to 


| ko oryginalne jakiejkolwiek treści, 1000 K. za 
najlepsze lekarskie lub z pokrewnej dziedziny 
| dzieło, dwa po 300 K. za jakiejkolwiek treści 
| książki, 500 K. za teatralne najlepsze. tak sceni- 
po jako i krytyczne, wreszcie konkurs na wy- 
danie oryginalnego czy tłumaczonego dzieła lite- 
rackiego ze świata chorwackiego lub ogólnego 
słowiańskiego. Tu nagrodą jest tylko wynagro- 
dzenie arkuszuwe po 50 K. za arkusz druku. 

Każdy konkurs opiera się na osobuych fundu- 
szach, ich nazwisk nie powtarzamy, gdyż chodzi 
nam o wskazanie jeno kierunku i jakości pracy 
„Macierzy Chorwackiej“. 


Egzamina prywatne na Morawach. Rozporzą- 
dzeniem z dnia 19 czerwca 1915 r. 1. 17.286 zezwo- 
liło Ministerstwo Wyznań i Oświaty, by dzieci u- 
chodźców galicyjskich, przebywające obecnie na 
Morawach, a uczące się prywatnie w domu 
mogły bez żadnej opłaty przystąpić do e- 
gzaminu w zakresie przedmiotów naukowych, 
przepisanych dla poszczególnych klas szkół ludo- 
wych typu miejskiego i wiejskiego. W razie, gdy- 
by znalazło się takich dzieci chociaż kilkoro 
przybędzie do 1akowej miejscewości komisarz e- 
gzaminacyjny w miesiącu sierpniu 1915 r.. mają- 
cy prawo do wydawania formalnych i ważnych 
świadectw. Z miejscowości, gdzie niema kursów 
nauki szkolnej dla dzieci uchodźców należy bez- 
zwłocznie, a najdalej do końca lipca br. wnosić 
zgłoszenia w języku polskim do e. k. Rady szkol- 
nej krajowej w Bernie, podając imię i nazwisko 
rodziców, lub obecnych opiekunów, dokładny ich 
adres na Morawach, tudzież imię i nazwisko dzie- 
cka, jego wiek i klasę, z której egzamin składać 
zainierza. Epzamina takie odbywały sie juz w 
Bernie (Scherackgasse)  Diirnholz, FHodolanach, 
Hodoninie, Hradyszczu węg., lczynie Nowym, 

Kromieryżu, Luhaczowicach, Lundenburgu, Me- 
seritsch Wall. Ołomuńcu, Prościejowie, Przyrowie, 
Stażnicy, Wsetynie, Znajmie i Żydwenicach: do 
tych miejscowości komisarz egzaminacyjny nie 
przybędzie. W innych miejscowościach, gdzie są 
kursy nauki szkolnej dla dzieci uchodźców, należy 
zgłosić się bezzwłocznie u Zarządu tyeh kursów. 


Ulgi dla młodzieży szkół Średnich w Sarajewie. 
Szkoły średnie w Sarajewie skutkiem ewakuacyi 
twierdzy i innych powodów nie mogą pracować. 
Uczniom poawolił rząd zdawać egzaminy prywa- 
tne w którejkolwiek szkole średniej w Bośni i 
Hercegowinie, gdzie mają otrzymać prawomocne 
świadectwa roczne. Jeśli uczeń uczęszczał do sa- 
rajewskiej szkoły, jakiś czas, dostaje poświadcze- 
nie z notami klasyfikacyjnemi ostatniej konferen- 
cyi i wtedy w obcym zakładzie zdaje tylko egza- 
min uzupełniający. Jeśli nie zda egzaminu teraz 
z wynikiem pomyślnym, wolno mu później w je- 
dnym roku ukończyć dwie klasy kiedybądź lub 
może 'się z końcem roku szkolnego 1915-16 pod- 
dać egzaminowi z dwu klas. Za egzamin nie bę- 
dzie uczeń płacił żadnej taksy ani nie będzie o- 
bowiązany do opłaty czesnego na drugie półrocze 
rok 1914—15 jako nieskończone. Rozporządzenie 
to wydało wspólne ministerstwo skarbu. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwyczajnych 
członków Towarzystwao Sztuk Pięknych w Krakowie 
odbędzie się dnia 25 lipca 1915 roku tj. w niedzielę 
o godzinie 11 przedpołudniem w sali posiedzeń Dyrek- 
eri w domu Towarzystwa przy placu Szczepańskim 

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w Cieszynie do- 
nosi niniejszem, że ma dwie odpowiedzi nadeszłe przez 
Rumunię ze wschodniej (alicyi (ze Zbaraża i Lwowa) 
dla p. Jana Rybaka (adres nam podany K. u. k. Re- 
konvalescenten-Abteilung, Korneuburg) i p. Janiny 
Kraińskiej (Gmunden), które to odpowiedzi, jakkoi- 
wiek nadane przez nas na pocztę pod wymienionymi 
adresami, nadeszły jednak z powrotem zapewne z po- 
wodu wyjazdu podanych wyżej osób. 

Błagalne nabożeństwo. Staraniem Związku stowa- 
rzyszeń katolickich stróżów, roboiników i służby do 
mowej dla Galicyi odbędzi» się błagatne nabozelńistwo 
z kazaniem o rychło ukończaaie wojny dnia 25 lipca 
o godzinie 10 i pół ranu w kościsle 00 Paulinów na 
Skałce w Krakowie. Punkt zbory w kahele Św. 
Krzyża 0 godz. V rano, skyd wyruszy pr Cesya LA na- 
bożeństwo. Popołudsiu o godz. 3 kadzie obey «tzonu 
Droga Krzyżowa w kościele NX. Pijarów. Zarząd 
Związku zaprasza uprzejmie Pobożną Publiczność do 
wzięcia udziału w nabożeństwie i w obchodzeniu brogi 
Krzyżowej. 

Obiady smaczne, tanie i zdrowe w jadalni związku 
uczniów rękodzielniczych pod zarządem Pań, ul. św. 
Tomasza 31. Obiad z trzech obfitych dań 1 kor. 30 h. 
Kolacya gorąca mięsna od 60 halerzy. 

Na Dar 3 maja w ciągu dalszym bądź gotówką, bądź 
do P. K. O. na Bohu da T. S. DOANE Ka. Pu 
„chała Walenty Abbacya na listę Nr 1070 30 Koron, 
p. Młynarski Stefan Stara Wieś na listę Nr BR2 4 K, 
|Dr Lampe Kraków na listę Nr 4154 5 K, Dr Przybyło 
Szymon Krościenko na listę Nr 3389 19 K 70 hal., 
Ks. Biliński Bochnia 293 K 40 hal., p. Lapitzka Marya 
Wiedeń na listę Nr 434 10 K, p. Kronnenherg Wiedeń 
na listę Nr 1222 4 K 19 hal., Ks. Lubomirska Eleonora 
Morzg. na listę Nr 62 264 K 70 hal., Grzegorzewicz 
Adalbert Graz na listę Nr 8b. 13 K, p. Łubieński Stry- 
szów na listę Nr 3868 13 K, p. Szczepańska Marya 
Mnichowe Hradiste na listę Nr 1074 14 K 20 hal., 
p. Dębicki Kl. Kraków na listę Nr Ila 7 K 20 hal. 
ip. Andrzej Nosowicz Lubicz na listę Nr 4040 6 K, 


ip. Peterek Fr. Kraków na listę Nr 4571 10 K, Ks r pa 


jzlewicz Edw. Marcyporęba na listę Nrl 1002 4 

p. Ftczkowa Marya Dąbrowa na listę Nr 1126 71 K 
20 hal, p. Krypiakiewiczowa Zofia Wiedeń na listę 
Nr 1142 5 K, p. Rybiński Karol Wiedeń na listę Nr 
,1025 5 K, p. Przyjemski Feliks Wiedeń na listę Nr 
1038 5 K 70 hal., p. Jan Szpak Zahore u Pisku 10 K 
85 hal., p. Brodowska Karolina Graz na listę Nr 12839 
14 K 60 hal., p. Horodyski Alfred Niemiecka Lutynia 
na listę Nr 1115 9 K, Sekretaryat Centralnego Ko- 
initetu opieki dla uchodźców Wiedeń 83 K, hal., 
Ks. Łukasik Czesław Marburg na listę Nr 1065 10 K 
p. Link Helena Wiedeń na listę Nr 40 21 K 7 hal., 
p. Wyszyńska Stefania Rybarzowice na listę Nr 1082 
25 K 90 hal., Cholewa Józef Kraków na listę Nr 4233 
3 K, Ks Górski Ignacy Kamienica na listę Nr 3095 
24 K 50 hal, p. Lewicka Józefa Maerisch Weisskir- 
' chen, na listę Nr 11638 4 K, Dr Wierzejski Antoni Kra- 
Ików na listę 4100 5 K, p. Olszanecka Wiktorya Biała 
Ina listę Nr 18 B 11 K, p. Sławińska Marya Zakopane 
„na listę Nr 1072 3 K 80 hal, Ks Wirkowski Józef 
Zakopane na listę Nr 768 2 K, p. Jaszczurowski Tad. 
"Kraków na listę Nr 679 15 40 hal, p. Pociej Józef 
"Mielec na listę Nr 1249 5 K 50 hbal, p. Joszt Fran. 
Caslav na listę Nr 10056 35 K, p. Adamówna Marya 
, Wiedeń na listę Nr 372 10 K, 22 hal, p. Rusin Józef 
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lzef Kraków na listę Nr 687 4 K, p. Pospoła Karol na 
ilistę Nr 3460 24 K %) hal, p.Frvling Zygmunt Wie- 
|deń na listę Nr 322 12 K, p. Surowiecka Marva Biała 
na listę Nr 19 b. 17 K 98 hal, Ks Szeider Jan Komoro- 
wice na listę Nr 844 4 K, p. Winkler Wilhelm Kraków 
na listę Nr 586 2 K, p. Fiderkiewiczówna Marya na 
listę Nr 1127 Orłowa 14 K, p. Raba Józef Svinov na 
listę Nr 1215 18 K 36 hal., p. Żychiewicz Emil Rabka 
na listę 496 w. 12 K. p. Urbańska Helena Żidenice 
na listę Nr 1102 1 K, p. Lagosz Kazimierz Wiedeń 
na listę Nr 1087 16 K, p. Ciszyński A Wiedeń na 
listę Nr 141 36 K, p. Zawierucha Marya Bautsch na 
listę Nr 1069 47 K 90 hal. p. Dziewoński Maryan 
Wiedeń na listę Nr 446 46 K 50 hal, p. Brewkowa 
Zuzanna Kromieryż na listę Nr 1227 40 20 hal, Ks 
Macheta Władysław Kraków na listę Nr 98 5 K, Ko- 
walski K Podgórze na listę Nr 458% 40 K, p. Wien- 
ziorowski Maryan Kraków na listę Nr 4222 1 K, Ks 
Pałuch Karol Odrowąż na listę Nr 945 16 K 72 hal, 
p. Grosser Kraków na listę Nr 548 1 K, Ks Piotrowski 
Walenty Mogilany na listę Nr 1008 2 K, Ks Hajost 
Jan Osiek na listę Nr 985 6 K 60 hal. 

Razem na 59 list 1.327 K 7 hal. Przedtem złożono 
na 255 Ist 4.768 R 2 hał. Razem na 314 list 6.105 K 
: bal. co Zarząd (iłówny z podziękowaniem stwier- 

za. 
I 


| Repertuar teatru ludowego. 


Czwartek 22 lipca o godz. pół do 8 wieczorem 
„Wesele landszturmisty* wodewil. 
| Sobota 24 lipca o godz. pół do 8 wieczorem 
| „Kopciuszek“ widowisko fantastyczne w 8 obra- 
l zach. 
| Niedziela 25 lipca o godz. pół dó 4 po poł. „We- 
ile landszturmisty* wodewil. 
Niedziela 25 lipca wieczór o godz. pół do 8 
a PA widowisko fantastyczne w 8 obra- 
zach. 


Wiadomości gospodarcze, 


Delegacya Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie bawiła onegdaj w Piotrkowie, gdzie przyjętą 
została przez gubernatora generał-najora Lustiga. 
Obecny gubernator piotrkowski piastował przez dłuż- 
szy czas wybitne stanowisko wojskowe we Lwowie 
,ł zna dokładnie nasze stosunki. Wnioski i życzenia 
przedłożone przez Delegacvę Izby, napotkały też na 
pełne zrozumienie i prawdziwą życzliwość tak u p. 
guberantora, jakoteż u szefa sztabu generalnego, pod- 
pułkownika Hausnera, co się też niewątpliwie 'przy- 
czyni do nawiązania żywszych stosunków gospodar 
czych z tą częścią Królestwa Polskiego. 

Oferty z państw neutralnych. Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie otrzymuje częściej oferty na 
bezpośrednie dostawy środków spożywczych z państw 
neutralnych, jak Rumunia, Bułgarya, szwecya, Dania, 
tlolandya itd. , 

Informacye te dostępne są w biurze Izby handło- 
wej należycie wylegitymowanym kupcom. 

Ostatnio oferowano: z Danii mieszaną marmoladę, 
wędzone i solone mięso oraz ziarna kakaowe; z Ho- 
landyi kakao w proszku, topiokę, korzenie, Świece i 
mydło, białko, margarynę, mleko zgęszezone i spro- 
szkowane; ze Szwecyi mydło kokosowe oraz mydło 
do prania. 

Transport maszyn rolniczych na koiei północnej. 
Ministerstwo kolei połeciło Dyrekcyi kolei północnej 
urządzić między północnym dworcem w Wiedniu a 
| jedną ze stacyj galicyjskich, którą się oznaczy w po- 
"rozumieniu z c. i k. Kierownictwem transportów polu 
(wych Nr. 1 później stały ruch specyałnych wozów 
do transportu maszyn rolniczych i ich części składo- 
wych z fabryk do Galicyi, lub z Głalicyi do naprawy 
w fabrykach. Polecono Dyrekcyi kolei czuwać nad 
jaknajszybszem ekspedyowaniem takich przesyłek; 
przesyłki skierowane do fabryk czeskich i morawskich 
lub przesyłane stamtąd do Galicyi będą ua stacyach 
Inne przesyłki będą transporotowane tymi wozami, 
o tyle, o ile hyłoby wolne miejsce i o ile przez to nie 
tastąpi zwłoka w transporcie maszyn.  Dyrekcyom 
kolei również polecono, by w zakresie swej działalno- 
ści na transporty takie zwracała szczególną uwagę. 

Wywóz wyrobów cukrowych. Izba; handlowa i 
jlrzemysłowa w Krakowie komunikuje: Jak wiadomo, 
zuiosła e. i k, Komenda twierdzy w Krakowie z dniem 
10 b. m. zakaz wywozu z obrębu twierdzy dla wvro- 
bów cukrowych. Obecnie wyjaśnia c. i k. Komenda 
twierdzy, iż pod wyrobami cukrowymi należy rozu- 
mieć jedynie następujące towary: eukierki, kandyty 
i pomadki. Wszystkie inne wyroby cukrowe, a w 
"szczególności także czekolada, podlegają nadal zaka 
,zowi wywozu z okręgu fortecznego. Taksamo pozosta 
|je w mocy zakaz wywozu cukru z obrębu twierdzy. 
| Obrót snrowemi skórami bydlęcemi i końskiemi. 
w myśl rozporządzenia ministeryulnego z dnia 12 
lipca 1915 obowiązani są wytwórcy i handlarze solo 
nych oraz suchych skór bydlęcych i końskich ofiaro- 
wać cale swe zapasy skór do zakupna Towarzystwu 
ukcyjnemu Centrali dla skór surowych i wyprawnych 
we Wiedniu. Pierwsza oferta obejmować ma cały 
'zapas skór wedle stanu z 17 lipca br., następnie mają 
być wysyłane co tydzień, z podaniem ilości skór, 
wyprodukowanych lub nabytych do soboty. 

Oferty mają być wnoszone na drukowanych formu- 

larzach, wyłożonych w biurze Izby handlowej i prze- 
uiysłowej w Krakowie, gdzie strony otrzymać uug 
bliższe informacye w powyższej sprawie. 
1. Odbudowa rolniciwa. Rada Oddziału c. k. galicyj. 
Tow. gospodarskiego w Przemyślu odbyła 12 b. m. 
l pierwsze posiedzenie po inwazyi w lokalnu przy ul. 
Mickiewicza 1. 10. Przybyli prawie wszysey radni Od- 
działu, radea namiestnictwa Zygmunt Żeleski, przed: 
stawieiełe korporacyj i Tow. rolniczych, zarządcy i 
właściciele obszarów dworskich. Powitał zebranych 
p. Józef Midowicz, wiceprezes Oddziału, wyrażając 
gorącą zachętę do wytrwałej pracy dla dobra kraju | 
państwa. Posiedzenie było zwołane dla porozunienia 
się co do środków i planów uruchomienia zniszezo 
nych gospodarstw rolnych. W dyskusyi poruszono 
kwestyę natychmiastowej pomocy rządu, w prowadze- 
| niu maszyn rolniczych, pługów motorowych, koni, 
'bydła, dostarczenia jeńców do robót polnych, spro- 
|wadzenia nawozów sztucznych, w zakupnie zboża na 
„zasiew, wypłaty należytości za świadczenia wojskowe 
ji wiele innych spraw ważnych. Na propozycyę p. 
lradcy Z. Żeleskiego wybrano powiatowy Komitet zje 
idnoczonych Tow. rolniczych, Wybrani pp: J. Mido 
wicz dzierżawca dóbr, M. Zajączkowski właśc. dóbr, 
X. kanonik Sarna prezes pow. Zarządu Kólek rol.. 
A. Kmiecik sekr. Oddziału Tow. gospodargkiego i dy- 
(rektor Spółki handłowo-rolniczej. Komitet. ten ma być 
|ciałem doradczem i informatorskiem dla Starostwa w 
' sprawach rolniczych, ma służyć rolnietwu wyjaśnie- 
niami i pomocą. Część przedstawionych wniosków 
uchwalono i postanowiono poprzeć u władz. Na tem 
posiedzenie zamknięto. 


Ceny w Wielkopolsce. Magistrat poznański roz- 
począł sprzedaż mięsa wieprzowego po 1,30 fen. 
(1,50 fen. i 160 fen. stosowne do jakości. Głowi- 
; zna i nogi 6U fen. za funt. Jedna osoba może do- 


"stać najwyżej 3 funty. W Ostrowie ustanowiono 
na mleko cenę maksymalną po 20 fen. za litr, ma- 
sło po i,80 ten. i 

4 


Gospodarstoo rolne na Sgbergi. 


„Neue Zürcher Ztg.“ pisze: 
' Nie raz już słyszeliśmy w ostatnich czasach 
wyrazy podziwu na ogromne siły, które Rosya 
w obecnej walce rozwinęła a Wskazać należy 
na nowy czynnik, który, chociaż dzisiaj jeszcze 
stoi na pierwszym dopiero stopniu rozwoju. W 
najbliższych latach nabierze doniosłego znacze 
nia — na Syberyę, która stała się Rosyą mi 
wschód rozciągniętą. , 

Kraj ten, nadający się przez setki lat jedynie 
do pomieszezenia wygnańców i zbrodniarzy 
i wyzyskiwania bogactw mineralnych, otworze” 


historyczne ściśle, czy powieść historyczną, byle tienkowice na listę Nr 3817 12 K, Towarzystwo ratun- nym został obcenie dła rolnictwa i ta w row 


: K. WITKOWSKI KO 


poleca : Ornały, Kapy, Choragwie, Kielich 


pau 
Puszki, Msusiranoye' wszsikis materyely 
I artykuły cewooyjue w największym wy- 


= _ horzs i po najośąszych casach, == | 


obecnie ul. Wiślna I.6. 


I przyborów kościelnych 


arach, wydających się olbrzymiemi dła mie- 

szkańca zachodniej Europy. 

tak, imigracya w 1906 roku, kiedy Rosya 
yła jeszcze osłabioną. wynosiła 216.000 głów, 
bodniosłą się w roku 1907 na 547.000, dosięgła 

W 1908 r. liczby rekordowej 759.000, wynosiła 
$ 1909 roku 707.500 głów, spadła potem w r. 
I0 na 35.300 a w 1911 roku podniosła się 
na 226.000, w 1912 roku na 259.600 a w roku 
1913 na 827.000 głów. Pracą to było olbrzymią 
osiedlenie tych po większej części słowiańskich 
mas, a że nie wszystko się udawało, dowodzi 
dość znaczna emigracya powrotna, dosięgająca 
do 30 procent imigrantów, która jednak w osta- 
tuich latach na 10 do 7 procent się obniżyła. 
W każdym jednak razie w ostatnich pięciu la- 
tach od 1909 do 1913 roku rozmierzono ogółem 
156.500 kwadratowych kilometrów i na osie- 
dlenie rozdano; na tym obszarze osiadło 350.000 
todzin o 2000.000 głów. 

Jasnem jest, że przy tem tempie osadnie- 
twa obszary leżące w pobliżu dróg komunika- 
nych są już po większej części rozsiedlone. 
»yberya więc i Rosya muszą stworzyć nowe 
drogi komunikacyjne, aby szersze obszary 
Wziąść pod kołonizacyę. Wiadomem, jak ol- 
brzymią jest sieć rzek w Syberyi. Gdyby się 
udało rzeki syberyjskie uregulować do bezpo- 
sredniego eksportu produktów rolniczych, przez 
usunięcie przeszkód żeglugi, mianowicie na Ka- 
Tyjskiem morzu, rozwój Syberyi bezprzecznie 
dałby się więcej podnieść, aniżeli przez obec- 
he dość skąpe zresztą finansowe popieranie 
rządowe. 

Mimo, że dzisiaj już produkcya rolnicza 
Wykazuje olbrzymie liczby, gospodarstwo sy- 
beryjskie znajduje się jeszcze w stadyum dzie- 
tięcego rozwoju. Winien temu po części i sy- 
Stem miru, leżący we krwi kolonistów rosyj- 
skich. System bowiem, skutkiem którego rola 
Przez kilka tylko lat pozostaje w ręku upra- 
Wiającego ją. nie może prowadzić do więk- 
szego rozwoju. Uwagi zaś godnem, że dzisiaj 
Już istnieją ustawy, przepisujące powolną zmia- 
nę własności gminnnej na mniejsze posiadłości 
włościańskie obszaru 40 — 50 hektarów. 

W dziele swem „Syberya, kraj przyszłości” 
uwidocznia nam Nansen niski stan obecnego 
syberyjskiego rolnictwa i powiada : „Dowodzi 
tego już sam obornik, który w kraju uprawy 
zboża górami leży a przed każdą wsią tworzy 
wały odgraniezając je od rzeki. tak jak gdyby 
tymi wałami chciano odciąć się od kultury 
1 postępu, któreby rzeką mogły dotrzeć". 

Ale nie używanie nawozu ma także swe po- 
wody. Tutaj są takie obszary a tak mało ludzi, 
że zawsze się znajdzie pod dostatkiem nowin 
l ugorów, na które nawozu nie potrzeba. Chłopi 
orzą pastwiska, sieją zboże i w pierwszych la- 
tach mają dobre urodzaje. Skoro rola po czte- 
rech lub pięciu latach mniej zaczyna wydawać, 
Ząpuszczają ją ugorem, a zaczynają uprawę w 
howem miejscu i tak dalej. Jest to gospodar- 
Stwo rabunkowe, ale że ziemi jest dosyć, chło- 
bom trudno wytłómaczyć, dla czego ud tego 
taniego a wygodnego systemu odstąpić mają. 

„Chłopi nie stawiają też szop do siana, a 
to gorsza, nie budują nawet obór dla krów; 
mają jedynie ogrodzone podwórze, gdzie na 
oœ bydło wypędzają i po większej części jest 
tam postawiona szopa otwarta w celu ochrony 
bydła przed deszczem. Boki są otwarte, a na 
Zimę obijają ją deskami w celu ochrony przed 
Największymi wiatrami i śnieżycami. W szopie 
takiej temperatura jest zazwyczaj taką samą 
Jak na dworze. Jeżeli zaś pomyślimy, że tem- 
Deratura w zimie spada tam do 40 a nawet 50 
stopni, tego sposobu wychowu bydła nie można 
uważąć za racyonalny. Ile to zbytecznej paszy 
bydło zjeść musi, ażeby dostateczne ciepło wy- 
brodukować, a jak mało mleka mogą krowy 
dawać, Pytałem, czy można krowy nie mające 
stałego stanowiska, dostatecznie odżywiać. 0! 
to bardzo łatwem, odpowiedziano mi. Paszy 
Wrzuea się do ogrodzenia, a każde bydło może 
zjeść tyle ile chce. Konie zwykle jadają po 

klg. siana a w zimie przeszło drugie tyle, 
4 krowa zjada również tyle, a w każdym razie 
nie mniej“, 

Pobieżnie nadmieniamy, że do Syberyi przy- 
chodzi dużo bydła rogatego z Chin i z Mongolii, 
Powy 0 rozroście dużym, mięsiste, dobre na 
rzeź, ale dające mało mleka. 

Nansen wskazuje dalej, jak bardzo chłop 
Syberyjski przystępnym jest dla postępu. a ja- 
to przykład podaje okolice z zachodniej Xy- 
»eryi. „Tam garstka pilnych, dzielnych Duń- 
tzyków w niewielu latach spowodowała zu- 
bełny przewrót w wyrobie masła, ucząc chło- 
Pów duńskiego sposobu prowadzenia mleczar- 
stwa, które poprzednio nie warte było nawet 
Wzmianki, a w przeciągu lat piętnastu stało się 
Poważnym czynnikiem na rynku wszechświato- 
wyni. Aby dać obraz tego rozwoju, przytacza- 
My, że w 1898 roku wywóz masła z Syberyi 
wynosił 2.440.000 kilogramów, w 1906 roku 
Już 48.650.000 kilogramów a w 1909 roku 
doszedł do 140.870.000 kg. Dzisiaj przewozi co- 
iennie pociąg zaopatrzony w: wagony z chło- 
Nikąmi masło do morza Bałtyckiego z okoli- 
fV zachodniej Syberyi aż do Nowo Mikołajew- 
ską ku wschodowi, a z portów Bałtyckiego mo- 
"a masło idzie statkami do Anglii i Paryża. 
(Dodajemy, że masło syberyjskie z roku na 

nabiera coraz to większego znaczenia W 
aprowiantowaniu Berlina). Ogromne, ugorem 
vedtem leżące obszary zakwitły, a ludność 

ez to mleczarstwo zbogaciła się. | . 

Oże to niejednego zadziwi, że w niektó- 
eh okolicach Syberyi nie można uprawiać 
in dla braku śniegu. Tomsk uważanym 
zą jeden z najurodzajniejszych okręgów, 
pszenica jest tam najgłówniejszym pło- 
wh ., Rząd dokłada wielkiego starania, aby 
m cian zaopatrzyć w nowoczesne maszyny 
„jpcze. Urządził do 1918 roku przeszło 300 
w adów narzędzi rolniczych, do których spro- 
 adził ich w 1906 r. za 2.6 mil. rubli, w 1909 

"28 4,6 mił. rubli, a w 1913 roku za 8.4 mil. 
tubli, a 
hę i zamiary ster wpływowych w Rosyi w 
niz ości przeprowadzone zostaną, by kolo- 
„=ACyę rosyjską w Azyi przeprowadzać wszel- 
ję najlepszymi środkami, i jeżeli budowa 
tama ch. dróg komunikacyjnych r ównolegle z 
yai usiłowaniami postępować będzie, Sybe- 
ne „dzie mogła pomieścić nietylko niezliczo- 
dzie ony naszej ludności, ale odgrywać bę- 

ana rynku wszechświatowym bardzo po- 

mą rolę. („Dziennik Poznański“). 
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TEREN WOJENNY W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


go > "IN 2 = są a 
6 Pr 
J Parczew ` Roa 
Ugni? k Wtod ponh a Aszera * Zamsiany ofAnelmcze Kolej zel. dwu/brawa . 
opp Mla Sponta SN Wilia waw Aia „ a _fednolarawa 
i w i 
- rip yożacze Zalesie (w ti Miej ę 4 4 + Zwierdze 
AaranowAa > 
œ Michaelo gereie „o j 
v „n Wad, halow o oud, iwa >. $ r 
BZ acoczyn | go Zabuie a OŚiekońj Miesochgyco ya o yak o ak a a Granica /anstwa 
o% i Ż Jei nn L a Luboml s 
kę: 4 q U 4 
p PYRA ae aAA MA En ym o pers - 1: 1,500,000 
wy o, Belije © č Glask Biskupi 2 T oj lip E Ma so A EON Xin 
Sadkowi Opole Niedz Paski 1 de A Bran y rey Tr ` : 
Orabowioe x ao daj FZ A z o 8r . hejn Bendiugi WEJ Sadyby o Kofki 
Jorefów s hme! fijsk Rejowite Zbbofywiced I ; olurymomka 
Batine ao 6 Urzędź „iolar 9 frzczeniw rupia Sie À lubienka 5 Dzrerany w. ; oino 
WE h OfUyoow o ychawa IR 42 Osica = J? AMY APSA : 
> Jtordi Annapol oKrağnik o ; Stara Wii ”% Aa Śępanku - h Sz okakomce j 
Cmie w, mia y AO "ma doki Żałika a Fazy nan Uchanie 75 GU f ? ig czewk O 
wichost a > zAwy robin , p s , wa , Y imierz tsrelin 
Olpatow AęBorow SPulichna z ; Ai „robie N Bug serg Wotyński, -Zares 
Lipnik Umekczy Tyre zaklikd, „podlibarzycą Pare valè oStluniec ` Mie oj *oimca nasa 
Sandomierząą: kg nów o Śr eZamość Miączyn j p < Mahira "ER PEF 
P. rampal SDłebrzeszyn ; - Y  Fetqguż JAryfow s Sddowa 
TEI o S wiadystanaw „ o 0 Eome Mirczżę OWCE aboled Świnuch 
Koprzymnięg Ge? „e . O btarnya Więprzac A, SIE Dal isaya OPBeye OORUN! otamo" 
F UDomdóśł, Op. r: Iyodyczz da ch o o ,, ofdwgow 
Jukowa > z Śryce Momot Zam lurt CD s ; dow Czarukow « 
„ é Tre, NINAS 9 Talali Ś. maf? tym (ja Kaaomysf, 
NWaE ace Y : iłapraj wssn >, a WoW, if Żuczyce 2 ki g - 
y fara siuki | i sadow o E A SE obGorechow Borem 
į I f HSiefigO p Ua „Ty? o rzewadón, ore, KŻ Z, 6 „. Bakujm ÓW, : 
aT , A p eree Jołuśza Jarczówi * Włyca al SAW > dwryniA na ukg Drena 
awig Dres $ s suchy Oi srecyoy azot lato) © „fi ; uNe Zruszńapo/ t paczewia K j p. regoszcza My, 
X $ 7annogrið Bobice o NEAR Ra EE K Uhnow Bez ystynopął ch > Ly, Ei k o Wofhowrje dra ksi > 
p PLIKET JnóC afera Ala Tow ska e S/afeę o ków W, 4 tha Szer sez, dPrywadka ZR Dkgow SO Jett 
j 2 Drikow 9 Gzy EK ) temti ać xf Radziechow T. š Atn > EA Kunre obatua 
z ó Lesan i, n 
nO małsdycz Dies awa Ruska Mosfy Hielkie Z á padne M ma ira m DS o/serng” p fanoje 
Sieniamo © l A / re a xo f o kszewej A izaslaw à 
DO a Uyskó od imionka  ofiparów Ser g E- A, zee „rze mieniec Szumsko kalefynce Mare 
Dzibun j rumitowa Sakofówka L z atkon atai z Sasnczęką funga 
d 5 © Sucha Lach, X + 
o Uda : pz ag ; ame gA Bal 
ollan p ohurow SA facio Suchodely > ÓW oMowy á; k r a syrydeń 
Mal 4 Busk Adkamien o 4 iaw Z + amefimce 
ulikan Haniezów p „ . S/Udharce A o, alarmowe o lrelguzew 
© „z ofligly Aamen olienizki | ŃA£OPUSsENO Witoma r i 
i — ob - ra sn e dą Zagórz? omy Aleksinac o Tanowce opa 
i e = Tem pz * g Psy oi Mhe, „obrazdeczno FA ) Karcz? 
= aveL Nosh SZdow A Mikan arowice itatea RZ OCE, lwa ozone gro dekke ai o arczęnka 
PRZEMYŚL wiano "agretlm Maya WORRY PRE OE 2-072 ate ti TO 
Py nka s Aiwa py %, 220777) 
> W zankawice oHrukrenice Rugi "i N reemyslany Zénrdw © ooer "Zbaraz seio er 
/ A ofS rczerzec . o O AE Ascyń o Powy, o fupra) 
p Äamarne Borka © ITE. d If Jezierna Wici pw, + oAuylsaką 4, 
: . cz 
A Ez Meryszczon "TW zTARWOP RGG Wa zAanaczm 3 > 
z aso - n l Jw 5 MG Towce, ei 


Dalsze walki. 


Na całym froncie Królestwa gwałtowność 
walk wzmaga się. Im bardziej otaczająca Ro- 
yan obręcz wojsk sprzymierzonych będzie się 
aciskała, tem zaciętszego oporu należy się spo- 
lziewać. Przez zacieśnianie bowiem swego fron- 
u, zyskują szeregi rosyjskie nietylko na spoi- 
tości i zgęszczeniu swoich linii, lecz także wcią- 
zają swoje twierdze w obręb operacyj fronto- 
wych, a eo najważniejsza, uzyskują większą 
nożność wykorzystania t. zw. linii wewnętrz- 
aych, ułatwiających im szybsze i łatwiejsze 
przerzucanie swych sił w zagrożone odcinki. 

Korzyści te mogą sprzymierzeni wyrównać je- 
„lynie gwałtownością i szybkością uderzeń i dla- 

ego walki, jakich świadkami jesteśmy w Kroó- 
.estwie, należą bezsprzecznie do najbardziej wy- 
*zerpujących. 

Między Bugiem a Wisłą zdołali Rosyanie zer- 
wać się do obrony linii kolejowej Lublin — 
Kowel, każdy jednak dzień zbliża sprzymierzo- 
nych do tej linii. 

W chwili obecnej linia wojsk sprzymierzo- 
nych zaczynając się od Wisły na wysokości 
Opola, biegnie przez Borzechów (20 km na połu- 
dnie wspomnianej linii kolejowej, a około 20 
km. na północ od Kraśnika), dalej przez Niedź- 
wieę małą (18 km od linii kolejowej) popod 
skrzynicę (14 km.) i na południe od Biskupic, 
leżących w małej odległości od drogi kolejo- 
wej. W dalszym ciągu biegnie front wzgórzami 
na północ od Krasnostawu (Siennica) a koło Ro- 
żan (14 km. od linii kolejowej) przybiera kie- 
runek północno-wschodni, biegnąc na południe 
od Hrubieszowa poprzez Terebin i Tichobuż do 
Kryłowa, skąd biegnie dalej linią Bugu. 

Każdą z tych miejscowości okupywać trzeba 
było ciężkiemi walkami, niemniej jednak jak z 
komunikatów sztabów armii sprzymierzonych 
wynika, pod zaciętemi uderzeniami, siłą oporu 
Rosyan kruszeje. 

Na lewym brzegu Wisły wojska sprzymierzo- 
ne stanęły u wrót Dęblina. Okoliczności, że w 
pierwszym ataku zdołano przełamać przednie 
stanowiska. Dęblina, świadczy o brawurze wojsk 
atakujących. Niemniej nie należy zapominać, 
że ośrodek twierdzy leży po prawej stronie Wi- 
sły. 

Na froncie narwiańskim operacye objęły 
wszystkie leżące nad Narwią przyczółki mosto- 
we. W zrozumieniu znaczenia tej linii obronnej, 
usiłują Rosyanie kontratakami osłabić uderze- 
nie Niemców, jak dotychczas jednak bezsku- 
tecznie. 

Walki rozgorzały również na froncie nadnie- 
meńskim, gdzie na linii Kowno — Maryampol 


stanowiska rosyjskie nie zdołały wytrzymać a- 
taku niemieckiego. 


Na Żmudzi i Kurlandyi nieprzyjaciel ustępuje 


dalej ku wschodowi. 


Komunikat rosyjski. 
Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- 


wej. Sprawozdanie rosyjskiego sztabu gene- 


ralnego. Bez daty. W okolicy Ryga—Szawle 
nieprzyjaciełskie kołumny, które osiągnęły by- 
ly front Tukkum—Dobleh, posunęły się 18-go 
w kierunku na południe na Hof zum Berge i 
Benen. Na północ od wsi Okmany podjęli ko- 


jzacy 17 b. m. wycieczkę wywiadowczą na ty- 
pły nieprzyjaciela i zdobyli wieczorem dnia te- 
| go znaczny zastęp taboru. W okolicy Popelian 
nacisnęliśmy nieprzyjąciela. Jeden atak nie- 
| przyjacielski w nocy z 18. b. m. na stanowiska 
pod Szawłami odparliśmy skutecznie. Na fron- 
cie poza Niemnem spędziliśmy nieprzyjaciela 
tej samej nocy z ostatnich rowów, które nam 
zabrał 15. b. m. Nad Narwią wystąpił nieprzy- 
jaciel zaczepnie i w noey. z 17. b. m. zajął wieś 
Poręby nad prawym brzegiem Pissy. Ataki nie- 
przyjacielskie na lewym brzegu Szkwy na 
wsie Wyk i Przecznicę zostały skutecznie od- 
parte. Na zachód od Omulewa nasze wojska 
powoli gię cofają. Pad przyczółkięm mosto- 
wym nad Narwią pod miastem Makowem sto- 
czyliśmy wieczorem 17. b. m. gwałtowne wal- 
ki tylnych straży. Pod wsią Karniowem jeden 
z naszych pułków wykonał świetny kontratak. 
W okolicy Lublina 18. b. m. odparto skutecznie 
nieprzyjacielskie ataki na front Wilkołas—By- 
chawa. Nad Wieprzem opanował nieprzyjaciel 
rano 18. b. m. miejscowość Krasnostaw i przej- 
ście przez tę rzekę w górę rzeki. Dnia 19. b. m. 
nieprzyjacielskie ataki między częścią strumie- 
nia, który bieży od Rybezewie aż do wsi Pia- 
ski, a Wieprzem pozostały. bez skutku. Na pra- 
wo od Wieprza odparliśmy nader gwałtowne 
ataki nieprzyjaciela pod Krasnostawem i nad 
rzeką Wolicą. Tymczasem udało się nieprzyja- 
cielowi usadowić u ujścia Wolicy pod wsią Ga- 
jowniki na prawym brzegu tej rzeki, poczem 
nasze wojska cofnęły sę na drugą linię obron- 
ną. W okolicy (rrabowca odparliśmy 18 b. m. 
4 wściekłe ataki nieprzyjaciela na całym fron- 
cie. Między Huczwą a Bugiem spędziliśmy nie- 
przyjaciela wieczorem 14. po gwałtownej wal- 
ce ze wszystkich naszych rowów, które poprze- 
dnio był zajął. Nad Bugiem trwa energiczna 
walka przeciw nieprzyjacielowi, który 18. b. m. 
przekroczył tę rzekę na całym froncie SŚkomo- 
rochy—Sokal. Nad Dniestrem położenie się 
nie zmieniło. Na innych frontach niema zna- 
czniejszych zmian. 


Z Warszawy. 

Kopenhaga. (Tel. pryw.) Z Warszawy dono- 
szą, iż wszelkie wykonywujące zamówienia rzą- 
dowe fabryki zostały przeniesione do Brześcia 
Litewskiego. Władze gubornialne tylko częścio: 
wo pozostały jeszcze w inieście. Na linii kole- 
jowej warszawsko-petersburskiej kursują tylko 
najważniejsze pociągi. Znaczna część mieszkań- 
ców opuściła mury. 


Wielka ofenzywa sprzymierzonych. 
Wiedeń. (Tel. Pryw.) Z Zurychu depeszują 
do „Fremdenblattu*, że „Tagesanzeiger* uwa- 
ża ofenzywę sprzymierzonych na wschodni 
front rosyjski za największe przedsię- 
wzięcie jakie podjęto w obecnej 
wojnie. Rezultat tej walki przybliży nie- 
wątpliwie Europę do pokoju. Jeżeli plan się 
powiedzie, siła rosyjąka będzie na ten rok 
zupełnie złamaną i sprzymierzeni będą 
mogli rozwinąć swe siły na innych frontach, 

aby tam doprowadzić do rozstrzygnięcia. 


Francuzi o sytuacyi w Królestwie. 

Kopenhaga. (Tel. pryw.) W paryskiem „Pe- 
tit Journal* generał francuski Berthoud oma- 
wiając położenie na froncie rosyjskim pisze, iż 
niemożliwą jest rzeczą wytworzyć sobie jasny 
obraz niemieckich i rosyjskich planów. Strate- 
£iczne położenie Rosyan w trójkącie Warsza- 
wa—Dęblin—Brześć litewski można uważać za 
korzystne (?) jeśli tylko Rosyanie będą u- 
mieli wykorzystać w pełni linie kolejowe mię | 


mawiając położenie wojenne Rosvan, uważa 
je za krytyczne. Okrążenie północnego frontu 
przez akcyę na Żmudzi i w Kurlandyi jest wi- 
doczne. Ofenzywa zaś sprzymierzonych od po- 
łudnia, zagraża liniom połączeń odwrotowych. 


Obecnie Brześć Litewski stał się już rosyjskiem ` 


centrum operacyjnem, podczas gdy War- 
szawaąa stanowi już tylko zagrożo- 
ny zewnętrzny posterunek. Klesz- 
cze zaciskające od północy i południa, podję- 
cie ofenzywy na lewym brzegu Wisły i zabez- 
pieczenie skrzydeł nad Bugiem i Dniestrem, 
wszystko to razem daje obraz ogromnej, do- 
skonale strategicznie obmyślonej operacyi w 
wielkim stylu. Sztab rosyjski będzie musiał 
w najbliższym czasie rozstrzygnąć, czy nie na- 
leżałoby przed tą operacyą usunąć się i skon- 
centrować się na wschodzie, by stawić opór 
na skróconych liniach, o ile oczywiście posta- 
nowienie w tym kierunku jeszcze nie zapadło. 


Prasa rosyjska o waikach w Królestwie. 

Kopenhaga. (Tel. pryw.) „Kiewskaja Myśl“ 
donosi, iż cała (?) ludność cywilna Warszawy 
została przymusowo ewakuowana. Władze 
wojskowe przypuszczają, że punkt ciężkości 
sytuacyi leży w północnej części Królestwa, 
gdzie Niemcy rozwijają gorączkową działal- 
ność. 

„Ruskij Inwalid' pisze, że „reaktywowanie* 
rosyjskiego frontu między Bugiem a Wisłą na- 
stąpiło w tym celu, aby złagodzić następstwa 
wdrożonego okrążenia lewego rosyjskiego 
skrzydła. Rosyanie wycofują się z ostrożności 
ku północy, który to krok w każdym razie po- 
ciąga za sobą oddanie nieprzyjacielowi waż- 
nych punktów oparcia. 

„Nowoje Wremia'* uważa niemieckie opera- 
cye w krajach nadbałtyckich za demonstricyę, 
mającą za zadanie odwrócić uwagę od War- 
szawy. 

Siły sprzymierzonych. 

Berlin. (Tel. pryw.) Do „Berl. Tagebl:' do- 
noszą z Rotterdamu, że „Times“ przynosi z 
Petersburga wiadomości, jak Rosya ocenia si- 
ły sprzymierzonych, atakujące na froncie 
wschodnim. Ogółem ma być tam 45 korpu- 
sów: siedm nad morzem Bałtyckiem, czter- 
naście między Bugiem a Wisłą, sześć lub siedm 
nad Orzycą, pięć nad Niemnem, ośm między 
Bugiem a Dniestrem. Na zachodnią część linii 
między Bystrzycą a Wisłą idzie dwa i pół 
lub trzy i pół korpusów austryaekich. 


Pozycye za Brześciem. 
Wiedeń. (Tel. pryw.) Według depesz ze 
Szwajcaryi do pism tutejszych Rosyanie przy- 
gotowują już pozycye za Brześciem litewskim. 


Komunikat turecki. 


Konstantynopol. (T. B.) Dnia 20. lipca. De- 
pesza nadeszła spóźniona. Doniesienie agencyi 
telegraficznej Milli. Główna kwatera donosi: 
Na froncie dardanelskim koło Ariburnu spowo- 
dowaliśmy dnia 19. b. m. eksplozyę miny pod- 
ziemnej, założonej w kierunku stanowiska nie- 
przyjacielskiego. Przez wybuch tej miny zosta- 
ły wysadzone miny, założone przez nieprzyja- 
ciela, Odparliśmy silny nieprzyjacielski oddział, 
który zaatakował nasze gtraże przednie na le- 
wem skrzydle i zadaliśmy mu ciężkie straty. 
Nasi artylerzyści rozbili nieprzyjacielską kolu- 
mnę, która została wysłaną celem wzmocnienia 
lewego skrzydła nieprzyjacielskiego. Pośród 
wziętych do niewoli nieprzyjaciół w dniu 18. 
lipca podczas ataku na nasze rowy strzeleckie 
na naszem lewem skrzydle znajdują się także 
ciężko ranni oficerowie. Nasze anatolskie ba- 


eyi „WEI terye bombardowały w nocy z dnia 19. na 20. 
Głos neutralny o położeniu wojennem. lipca i dnia następnego obóz i miejsca, gdzie 
Zurych. (Tel. pryw.) Sprawozdawca wojen- | nieprzyjaciel wyłądowuje w Tekeburnu, jako- 

ny berneńskiego „Bundu* Stegemann, o-|też wojska nieprzyjacielskie w Mortoliman. 


Na froncie irak nasze wysunięte naprzód od- 
działy zaatakowały w nocy z dnia 17 na 18 lipca 
prawe nieprzyjacielskie skrzydło na wschód od 
Kalatelnedbin i zmusiły je po ezterogodzinnej 
walce do odwrotu. Nasza artylerya zatopiła 
okręt nieprzyjacielski naładowany środkami ży- 
wności. Część Muzułmanów wcielonych w spo- 
sób przymusowy do wojska nieprzyjacielskiego 
zdezertowała i uciekła do nas. Straty nieprzy- 
jaciela w walee koło Kalat il Naim w dniu 14 
b. m. oceniane są na 2000 ludzi. Jeden z na- 
szych ochotniczych odziałów latających zasko- 
czył w nocy z dnia 17 na 18 b. m. obóz nieprzy- 
jacielski i powrócił z wielką zdobyczą. 

Na innych frontach nie wydarzyło się nic 
szczególnego. 


Wymiana inwalidów. 


Sztokholm. (T. B.) Rząd niemiecki i rosyjski 
przyjęły propozycye dyrekcyi Czerwonego 
Krzyża eo do wymiany zranionych kalek 
jeńców między Niemcami a Rogyą. W tym ce- 
lu trzy razy na tydzień będą odchodziły 4 po- 
ciągi wyposażone we wszystkie urządzenia dla 
pielęgnowania chorych, każdy pociąg po 250 
rannych. Pierwszy pociąg odchodzi w pierwszej 
połowie sierpnia. 


Nm 
Po zamlnięciu numeru. 


Prezydent Dr Leo wyjeżdża dziś na krótki wy- 
poczynek do Zakopanego, co tygodnia jednak bę- 
dzie przyjeżdżał na dwa dni, celem załatwiania 
urzędowych spraw miejskich. 

Posiedzenie Wydziału wiełkiego Kasy Oszczę- 
dności m. Krakowa zwołał prezydent miasta, ja- 
so przewodniczący tego Wydziału, na ezwartek 
29 lipca. 

Z Komitetu dla odbudowy wsi i miast polskich. 
W sobotę popołudniu odbędzie się w Magistracie 
krakowskim posiedzenie Komitetu wykonawczego 
dla odbudowy wsi i miast polskich. Przedmiotem 
obrad będzie referat: „Zmiana ustaw krajowych 
ze stanowiska prawa państwowego". który wygłosi 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr Michał Roz- 
tworowski. Na zebranie przyrzekł przybyć mar- 
szałek kraj. Ekse. Niezabitowski 
e i NR 


Przyjechali do Krakowa, rz 


Hotel francuski. Dr Dvr. Ernest Adam, ze Lwowa, 
[eofil Tomaszewski, z Grzymałowa, Stanisław Pardyak 
z Myślenic. Jan Glatz, z Reichenbergu. Józef Freund, z 
Wiednia Jan Kollinek z Wiednia. Ks. Edmund Mueiełe- 
wicz, ze Skały (Król. Polskie). Dr Franciszek Żuko- 
yński, z Ropezyc. Józef Adamczyk z Okocima. Wilhel 
Pflanzer, z Pragi. Eugeniusz Popp, z Wiednia. Włodz 
mierz Helis. z Jabłonkowa,Wojciech Erben, z Reichen- 
bergu. Ernest Makowsky, z Cieszyna. Dr Emil Laden- 
bauer, z Wiednia. Michał Schmidt, z Wiednia. Dr Ma- 
rya Kowalczyk, z Lipnika. 


Nadesiane. 


t 
ŚTANISŁAW z Wroćmirowy BIESIADEGKI 


Doktor praw, właściciel dóbr, Sodalis Marlanus, 


ur. w roku 1833 w Sieklówce górnej, zmarł w Kra- 
kowie dnia 21 lipcz 1915 po ciężkich cierpieniach 
zaopatrzony św, Sakramentami. 


Pogrzeb odbędzie się w piatek dnia 23 lipca 1915 

o godzinie 3 popołudniu Z domu przy ulicy Mikołaj- 

skiej 1. 5, na który zapraszają w bolu pograżeni 
corka, synowie, zięć i wnuki. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbędzie się dnia 24 lipca 1915 o godz. 9 rano w k 
ściele św. Barbary. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Btr. 4. 


większe w pobliżu rozległych la- 
sów, obfitujące w grubsze pta- 
ctwo i zwierzynę, blizko- rako- 
wa z dogodną komunikacyą ko- 
lejową zaraz nabędę 
Ł skawe zgłoszenia pod Franciszek 
Lnsina Poste - restante 
Ołomuniec I za okazaniem prze 
pustki 


Zdolna 
nauczycielka 


z dobremi kwalifikacyami po- 

szukuje lekcyi. Zgłoszenia pod 

Nauczycielka do Adm „Głosu 
Narodu“. 


Konkurs. 


Arcybractwo Miłosierdzia i Ban- 
ku Pobożnego w Krakowie o- 
głasza niniejszeim konkurs na 
posadę Świeckiego pisarza Ban- 
ku Pobożnego, do której przy- 
wiązana jest płaca 1190 koron 
rocznie i mieszkanie w naturze. 

Podania przyjmowane będą 
w sSekretaryacie wspomnianego 
Arcybractwa ul. Sienna Nr. 5 
I p. w godzinach urzędowych 
od dnia 31 lipca r. b. włacznie 

Posada na rażie obsadzoną 
będzie prowizorycznie i bez mie- 
szkania w naturze. 


Do wynajęcia 
3 pokoje słoneczne, przedpokój 
względnie kuchnia, wysoki par- 
ter, uł. Wolska. Wiadomość: 


Dunajewskiego 9, Krakowsk'e 
Biuro ogłoszeń. 


Psa myśliwskiego 


2 


a 


małego zgrabnego w 2 - 3 polo, 
tylko dobrze wytresowanego na 
ptactwo i zwierzynę, kupię zaraz 
za przystępną cenę. 
Łaskawe zgłoszenia Jan Szołajski 
Kraków Poste-restante 
za okazaniem legitymacyi. 


Pożyczek 


osobistych dla osób wszystkich za- 
wodów (także dla Pań) na dogodnych 
warunkach i za upłatą w ratach, jako- 
też pożyczek na hipotekę, udziela się 
szybko i dyskretnie. Zgłoszenia pod: 
„Coulant 22“ Haasenstein & Vogler, 
Praga — ul. Ferdynanda 24 


Poszukuje się 


dozorcy domu 


od !-go sierpnia b. r. w wieku do lat 
50. żonatego. zdrowego. trzeźwego z nuj- 
lepszemi świadectwami, kaucya wyma- 
gana. Pensyu miesięczna 7O ker. i zna- 
czne boczne docbody. mieszkanie na 
wysokim parterze, widne, suche z o- 
świetleniem elektrycznem. Wiadomość 
u właściciel: Plac Matejki L 5 "II iie 
tro, miedzy 1!,a 24, popa? 


Kantorzyst«a 
biegła w rachunkach i pracach biuro- 
wych, zupełnie samodzielnie korespon- 
dująca w języku niemieckim i polskitn, 
religii katolickiej znajdzie umieszcze- 
nie w pierwszorzędnej firmie handlowej. 
Oferty własnoręcznie pisan: w języku 
polskim i niemieckim wraz z fotografią 
i podaniem warunków składa w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ pod „Kan- 
torzystka*. 


Kupuję 

i sprzedaję złeto. srebra brvlanty 
płacąc najwyższą cenę J. Cyan- 
kiewicz, Krakow. ulic» Sławkow- 
ska | 24 


Prywatne bimnazylm 


PENSYONAT 


Franz Scholz, Gra? 
Grazbachgasse 39 


1—8 klas, świadectwa maturyczne ro 
wnorzędne z państwowenii, Znakomita 
pensyonat, dom własny. ceny umia:łe 
wane. Prospekty bezpłatnie  Uvzniow 
przyimnia aie i wóróc phiri» 


Technik-dentysta 


młody, zdolny, wolny od woj- 

ska, znający dobrze roboty kau- 

czukowe i metalowe poszukuje 

posady w Krakowie. Zgłoszenia 

M. M. do administracyi „Głosu 
Narodu”. 


82 -letnia staruszka 
wdowa po weteranie z r. 1863 
utrzymująca syna | córkę nieule 
czalnie chorych prosi c wsparcia 
Łaskawe datki przyjmnie Adr 
„Głoso Naredo” 


„Bios 


Polowanie|Zakład pogrzebowy „GONGORDIA* 


jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trumien i po- 


dejniuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy 


Jana Wolnego 


Plac Szczep?ński I. 2. (dem wtasny). Tel. 331. 


mwane PIMNAZENM Teall. 


W ZAKOPANEM 
z prawami szxół publicznych dia klia- I — WI 


otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 tąkże 
kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 
od klasy I— VII, oraz dla uczniów gimnezyum realne o 
z klesy VII i VIII. 
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędn= dla dziewcząt, 
Przy Zakładzie istnieje inten t dla chłopców pod kierownictwe:n 
dyrtktora J. Jarosza. Blższych wyjeśnicń udziela Dyrck.ya 
Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie“. 


- 


ajiepszy prezent 
da polskich Legionistów i Załnie:zy. 


Książka do modlenia „Bóg z nami“ zawierająca rady duchowne | 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu łub rekonwa- | 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany! 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobowany przez 2-ch Biskupów. | 
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi- 
nien tę książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i po-| 
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł | 
(ena oprawiiż m płótno tvl:o 60 hal., 
z zapłaconą przesyłką 70 halerzy. 


Do nabycia wprost z zakładów nakładczych : 


J. STEINBRENER 
W VIMPERKU (CZECHY). 


lub przez każdego księgarza i introligatora. | 


Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 
=== zem nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. 
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ZWIĄZEK PAONONIGZA KOLEK AOLNIGZICN 


WE LWOWIE, stow Zar. z uor, | 
organ handlowy Zarządn 6 cwrcgc Tow. ole" Rol ch 
z siedzibą ' becnie A 


w Biels:u (B el'tz) | 


Zunfthavsgasse | 
ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
i codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia i muszyny rolnicze, ee- 

ment, eternit, papę it. d. 
Cermiki na każde żądanie: 


Zupa k-rtofl-> 
„HE-< A” 


jest trzykrotnie pożywriejszą od rasriu i zas'ęnuje 
mięso zupełnie. 

Do nebyciz u następujących firm: M. Dutkiewi z, T. Gr Pe ń 

ski A, Mawelida Katol Spółka harikwa Rol "Fr Lenar 


(l: aw adilecdi | 
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O. Srasistawa PAPCZYŃSK:EGO 


Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, snow redmk lu o) 
cenieg:. XII Papieża, kaznedziei i kapelana orez deraucy Jana TH! 
Patrona wojną znękanych ı Apostila nab żeństa w za dus? 

na w'jnie poległych rycerzy polskich, wirlkiemi cudami słownie! 


CENA 3 KORONY. 
Księża Powstańcy 


oba dzieła na czasie — piór! | 
JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZA' A. 


Do nabycia w krakowskich księgarnia h: Gebethnera ! Sp. w Kznsu 
oraz w księgarni katolickiej Dra Milkowskicgo Fl rsansxa Ll, 


CENA 60h. 


| bezazictna, znaja ga Się 


4 -a 


l Ki. dat, FrIeCMANN adr 
Tassauerska fabryka papieru 


i zastępstwo fabryk papieru 
Berno, Morawa. 


Największy skid papierów do pisania, druko, kan- 
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celuryjnych, kartonów, kolorew:ch i konceptowych 

dla drukarń, następnie papier Cellulose, Sbealings, 

Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju- 

stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkien 

znajdujących się na składzie papierów mna żądanie 
bezpłatnie i franko. 


Już nadszedł do 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


Spółki handlowej 


(drobnycii kupców! 
u! Jasieliońsk= L.9 


pó ieży trarsport masła cs nskie- 
ig' i jal pórkich; codziennie do 
' nabycia 
| Śwu. 


mleko słodkie i kwa 


tcebv niski. 


Poszukuję od 1 sierpnia b. r. 


stróżki 


młodszej, samej lub ziunężnj Þezdz e 
tnej, umiejącej proć, prosiwać i ohu- 
żAĆ gospodarzy (dwie œo y), Teraźniej- 
sza sirok“ opuszcza miejsce po Tle- 


tuiem pobycie. Zgłosze aa ul. h uruiki 7. 
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Prześliczn» statua 
Najśw Maryi anny 


Mieco'al.ne Porzętej 
1 m. au. Wvsoka, r T OŚWie:Jony Ci. rye ni, g lisz 
oto zeną vo kał ranon ymas ni wiueyroń, W Fodk' KICH 
misiataowych | mpk alato zcy h, niez.ykia | praw dziea uz 0- 
ba każd go kościcł: lu keplicy = jest do n bwiiu 


w Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie ul. Floryańska L. 1. 

CENA 1000 KCRON CENA 1000 KORON 
Tamże tejże wysokości i tegeż wyr bu niezwykle piękna statua 
= Najsi. Serca Fani Jezusa 

CENA 500 KƏRƏY 
Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana 


STATU” ŚW. JÓZEFA Cena 500 Koron. 
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Br. 366 


Rozkład jazdy pociągów 


nec tyeh wzylędne -ng dowych, 


Z Krakowa do Wiednia: 6.14 poup. 


6.5U osob., 10.15 posp, 6.40 posp 
1.38 osob., 7.56 posp. 
_2 Wiednia do Krakowa: 1.63 osuL. 
1.6 posp. 10.190 osob., 10.55 osob 
3.50 poep, 8.58 posp. 
Z Krakowa do Rzeszowa: 1i.le 


osob. AAW osob., 11.00 osob. 

Z Rzeszowa do Krakowa: 4.4; posp.. 
VI oseh., 6.46 osob. 

Z Krakowa do Nowego Sącza i Za- 
kopanego (przez Suchą) 8.36 osub., 
1.24 osob., 5.48 osob. 

Z Nowego Sącza i Zakopanego do 
Krakowa: 8.11 osob., 5.28 osob. 

Z Podgórza—Płaszowa do 0% 
mia ; 6,2%, 7.16 (przyjazd do Oświęci 
mia : 10.33, 11.21). 

Z Oświęcimia do Podgórza—Płaszo- 
wa: 11.28, 1.27 (odjazd z Oświęciinia: 
28, 9.31). 

Z Tarnowa do N. Sącza względni 
do Jasła 1 Nowego pęk MAE 
przyjazd do N. Sącza 1.40. do Jaula 
5%, do N. Zagórza 9.35), 

Z Tarnowa do Szezucina: 
prayjaz!} do Szczucina 8.47). 
Z Nowego Sącza weględn'e Juała 
Nowego Zagórza do Tarnowa: 1.09 
udjazd z N. Sącza 7.39, z Jaała 5.57, 
v N. Zagórza 10.25). 


5.15 


Ze Szezucina do Tarnowa 8.50 
odjazd ze Szczucina 6.00). 

Z Biercanowa do Wieliczki  9.i5 
20, 5.45. 

Z Wieliczki do Bierzanowa 8.80. 


2.25, 4.55. 


Z Chabówki do Suchejhory wzglę 
driv Zakopanego: 6.40, 11.28 (pzy 
azd do Suchejhory 10.20 do Żako 
nanczo 10.25, 4,01). 

Ze Suchejhory względnie Zakopa- 
ego do Chabówki: 10.24 (odjazd A 
uchejhory 4.46, ze Zakopanego 6.55 

6.35 tylko do Nowego Targu). 

Z Nowego Sącza do Orłowa: 7.45 
„rzyjazd do Orłowa 12.13). 

Z Orłowa do Nowego Sącza: 6.22 
odjazd z Orłowa 2.18). 

Ze Suchej do Żywca wzglęinie 
wardonia : 2.46, (4.22, 1.58 (przyjazd 
o Żywca 5.54, 7.30, 56.06 do Zwardo- 
ia 10.04). 

Ze Żywca względnie Zwardon a do 
uchej: 10.40, 7.56, i2.44 (odjaz'l ze 
yogon 1.58. 5.07, 9.55 ze Zwardonia 

71. 


Ze Skawiec do Sierszy Wodnej (via 
"pytkowice) 3.92 (przyjazd  Śiersza 
Vodna 8.30). 

Z Slerszy Wodnej do Skawiec (via 
pytkuwice): 11.21 (odjazd z Sieruzy 
vodnej 6.10). 

Z Bolęcina do Jaworzna: 1.15, 1.05 
przyjazd do Jaworzna 8.50, 9.30). 

Z Jaworzna do Bolęcina: 4.45 (od - 
Azd z Jaworzna 2.10 i 9.45 tylko do 
hrzanowa). 

Z Jasła de, Rzeszowa: 4.51 (przy- 
azı} do Rzeszowa 10.00). 

Z Rzeszowa do Jasła: 5.14 (odjazd 

Rzeszowa 12.05). 

UWAGA. Czas nocny oznaczone są 
ndziny tłustym drukiem. 
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do popr:wienla tarwy włosów, si- 
wych. spłowiałych lob rudych jest 


Essia t orzechowy 
JULIANA JOZEFOWICZA 
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Flakron K, 330 flakonik próbny 
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